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r ' POZNAŃ, 3 grudnia
l| Doniesienia dotyczące konferencji są tak sprzeczne, 

jjiieufność zaś w jej pomyślny rezultat tak jest powszechną, 
f|e interes dla sprawj- tćj coraz bardzićj w publiczności 
europejskićj- ostyga. W istocie obok zaręczeń jednego

,Cj: z paryskich korespondentów K oe 1 n. Z tg, że rokowania 
gabinetu tuileryjskiego z mocarstwami znów pozwalają

!e‘ 9ię spodziewać przyjścia do skutku konferencyi, wyraża 
Nordd. Allg. Ztg i inny korespondent nadreńskiego 
dziennika powątpiewanie, aby projekt rządu francuskiego

“ mógł być urzeczywistniony. Jednocześnie donoszą z Lon­
dynu, że Anglia w takim razie tylko wzięłaby udział 

r- Sc konferencyi, gdyby porzednio wszystkie wojska francu- 
skie opuściły, terytoryum państwa Kościelnego. Tegoż 

ra. i samego żądają, jak wiadomo, Włochy, Szwajcarya zaś po-
>o- piera żądanie florenckiego gabinetu. Tymczasem cesarz 
I Napoleon cofa wprawdzie i drugą dywizyą z Civitavecchii, 
ya, pozostawia przecież tzęść jćj w mieście wiecznćm na czas 
~ nieograniczony. Rozprawy w senacie francuskim, znane 

czytelnikom z telegramów, dały nam poznać zapatrywanie 
ultra klerykaluego stronnictwa we Francyi na kwestyą 
rzymską. Mówcy nietylko uznali drugą wyprawę do Rzy­
mu za konieczną, ale nawet jeden z nich nie taił swego

. niezadowolnienia z powodu częściowego wycofania wojsk 
cesarskich z Rzymu. Natomiast mowa pana Juliusza

Ił/ ; Favre w cielę, prawodawczym, gdzie wczoraj rozpoczęto dy- 
w skusyą nad tą samą kwestyą, stanowczo potępi politykę 

^¡cesarza względem Włoch i uważa interwencją francu- 
7 ską w Rzymie jako akt szkodliwy dla Francyi i gwał- 
— cący traktaty. Widzimy ztąd jak w łonie reprezeutan- 
r tów Francyi podzieloue są zdania w kwestyi rzymskiój 

0 i jak skrajne żywioły popychają rząd do wręcz przeci­
wnych sobie ostateczności. Czy można zatćm się dziwić,

8p‘ że mocarstwa, którym sprawa władzy świeckiój Ojca 
w św. jest całkićm obcą lub obojętną, nie mają chęci mię­

sie wania się w zatarg głównie, ich zdaniem, Francyi, 
j11.1 Włoch, i Stolicy Apostolskićj dotyczący? —To tóż, jak 

] nam donoszą z Paryża i Berlina, przeważa w kołach 
J dyplomatycznych mniemanie, że projekt cesarza Napo- 
_ leona nie dojrzeje wcale i ponownie okaże się nie­

moc teraźniejszej polityki zagranicznćj tuileryjskiego
I.- gabinetu.
™ i Obiad dauy przez posła rosyjskiego br. Stackelberga 

w Wiedniu dla namiestnika Galicyi hr. Gołuchowskiego,
,m, ¡na który kilkunastu Polaków otrzymało zaproszenia a 
u> w którym kilku tylko wzięło udział, wywołał, jak nam 
rch zaręczają z dobrego źródła, pewną sensacyą w Berlinie. 
^e" Wiedząc z doświadczenia, że rządowe figury moskie- 
na wskie żadnego nie czynią kroku bez wyższego upoważnie- 

] nia lub natchnienia z góry, spoglądano w stolicy pruskiój 
2- z pBwnóm niedowierzaniem na nagłą uprzejmość rosyj­

skiego dyplomaty dla galicyjskich panów, upatrując w nićj 
intencyą pozyskania ich dla panslawistyczDych, a tćm sa- 

,łe jfflćm niebezpiecznych i dla Prus, zamiarów petersburg-
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skiego gabinetu. Jakkolwiek co do nas nie przypusz­
czamy, by wśród obywateli galicyjskich mogli się znaleść 
tacy, którym podobny zamiar nie byłby wstrętny, przecież 
^drugićj strony nie możemy zataić, że i my do bankietu 
danego z pewną cstentacyą dla arystokracyi polsk;ćj przez 
hr. Stackelberga w Wiedniu przywięzujemy ukryty cel 
polityczny i dla t go z wielką przykrością zaznaczamy 

|2y: wzięcie w nim udziału książąt Jabłonowskiego i Sangu­
szki, na których niezależne ich stanowisko i history- 

ion. czne nazwiska podwójne względem kraju wkładają obo­
wiązki.

— Według korespondencyi z Rio Janeiro dolndópen- 
ianeebelge ponieśli Paragwajczycy w świeżćj potyczce 
«armią brazylijską znaczne straty. Żdaje się przecież, że

• ^ wiadomość ta jest przesadzoną i jednostronną.
etki 
her. 
ści)
łl O rozprawach i uchwale koła poselskie­

go polskiego w Berlinie, dotyczącćj ujaw­
nienia jego obrad, odebraliśmy z poważnego 
fródła następujące sprawozdanie:

Berlin, 59 listopada. W Gazęcie Toruńskićj 
>w Dzienniku Poznaósk im poruszaną bywała wie­
lokrotnie potrzeba ujawnienia obrad i czy mości 
«oła poselskiego polskiego, czyli frakcji polskićj, na sej­
fach w Berlinie. Mogłoby się ztąd wydawać, jakoby dotąd 
‘Ole poselskie pelskie otaczało się tajemnicą i starało się 
irzymać w.ukryciu przed publicznością polską postępowanie 
‘ działania swoje sejmowe. Zarzut taki, jeżeli kiedy mógł 
tyć zrobionym, stanowczo odeprzeć musimy. Nikomu 
nigdy wzbronionćm nie było zdawać relacyi o parlamen- 
kfnych czynnościach posłów naszych. Wszystkie ich 
kioski i poprawki, interpelacye i przemówienia, zabiegi i 
grania na sejmie w popieraniu szczegółowych interesówtćj 
Indności, którćj byli raandataryusz-iini, nareszcieich głoso­
wania solidarne w każdćj im ćj kwestyi, dochodziły zawsze 
v . wyjątku do wiadomości publicznćj drogą dziennikar­
ką i mocodawcy ich zawsze wiedzieć mogli, kiedy i jak 
Mo polskie w sejmie występowało a z oddanych w cało- 
pi głosów, jakie pojedyóczy jego członkowie tam zabie­
gli, należycie ocenić potrafili ich doniosłość i uzasadnie- 
P,e- Otóż ta główna część parlamentarnego działania 
Ma polskiego, dająca objaw żywotności jego w sejmie 
pniym, była zawsze publiczności naszćj jak najobszernićj 
hajdokładnićj przez pisma publiczne udzielaną.
1 Część przygotowawcza tych wystąpień sejmo- 
rtych, tak jak miała miejsce w gronie samćj frakcyi pol- 
;tyćj na jćj posiedzeniach kółkowych, jest już mniej- 
f?ćj wartości i mniejszego interesu, choć może większćj 
Prawości dla niejednych, jak wszystkie zakulisowe dzia- 
K?‘a. To tćż dziennikarstwu naszemu głównie o jawność 

części prac poselskich zdaje się chodzić. Ale i tu koło 
Mskie polskie ani nie zabraniało referatów, ani prze­
to nim nie występowało, jeżeli się w dziennikach po- 
Whtły. W rzadkich tylko przypadkach, jeżeli rzecz z po­

litycznych albo parlamentarnych względów wymagała ta­
jemnicy, obowiązywało członków swoich do zachowania 
takowśj. Wszakże już to samo zastrzeżenie, acz na­
der rzadko w kole stawiane, dowodzi z drugićj strony, że 
w każdym innym razie każdemu z członków zupełna zo­
stawiona była wolność referowania do któregokolwiek 
z pism czasowych o wewnętrznych czynnościach j obra­
dach frakcyi polskićj. Aby ktoś z urzędu i z obowiązku 
o wszystkićm referował, nie było i dotąd nie jest moźli- 
wóm i to z wielorakich względów.

Posiedzenia koła poselskiego, jako- frakcyi, nie mogą 
być publiczne, bo jako takie ulegałyby prawu o stowarzy­
szeniach, a jako polityczne dozorowi polieyi, Dla tego 
tćż w każdćj innćj frakcyi sejmowćj publiczność jćj obrad 
jest-wyłączoną. Z tój kardynalnćj zasady wypływa w ko­
nieczności, że ujawnienie obrad frakcyjnych, nie mających 
publicznego charakteru, może tylko być ograniczone, od 
sanićj frakcyi niezawisłe, chociaż tylko przez członków 
frakcyjnych, jaka jedynych świadków, czy na bezpośred­
niej,, czy na pośrednićj drodze dokonywane. Nie mogą 
ruieć miejsca ani stenograficzne publikacje, ani urzędowe 
szczegółowe sprawozdania z każdego posiedzenia frakeyi, 
bo tego rodzaju ujawnienie jćj obrad i postanowień wra­
całoby jej napowrót charakter publicznego postępowania, 
którego frakeya nie ma i mieć nie może.

Obok tych formalnych są i materyalne trudności. Re­
ferent, wyznaczony z urzędu, znalazłby się w trudnćm po­
łożeniu, referując z pamięci i zapisków, a oraz w stresz­
czeniu, między zadosyćuczynieniem urzędowemu obowiąz­
kowi referatu, zgodnego z prawdą, a nieuebybieniu temu 
lub owemu członkowi przez to, że zapairywauia się jego 
na rzeczy, albo nie dosyć obszernie, albo nie dosyć dokła­
dnie, albo wreszcie nie tak, jak się członek ów zabiera­
jmy głos w kole wyraził. Z tego samego powodm wi­
działoby się koło poselskie zmuszone urzędowe swoje re­
feraty znów urzędownie w pismach publicznych prosto­
wać; zaczepione w tych referatach przez pisma czasowe 
musiałoby, chcąc nie chcąc, wdać się z niemi w polemikę 
dziennikarską; zgoła przejść tym sposobem daleko po za 
zakres swojego niezawisłego, samym narodowym inte­
resem dyktowanego, parlamentarnego postępowania.

Referaty urzędowe postawiłyby nakoniec koło pol­
skie w konieczną styczność, a nawet w pewną solidarność 
zasad z redakcją tego lub owego dziennika, któryby so­
bie za organ swój obrać musiało, i tegoż kierunek polity­
czny wpłynąłby kiedyś przeważnie nie tylko na obrady, 
ale i na.sam skład koła, kiedy ono w moc solidarności 
swojćj stało dotąd i stać powinno na przyszłość ponad 
wszelkiemi partyami politycznemi, stojąc głównie na stra­
ży praw naszych narodowych.

J akie są, jak nam się widzi, przeważne powody nie­
możliwości urzędowych referatów z obrad frakcyi polskićj. 
W nader tylko ważnych sprawach mogłoby koło wyzna­
czyć, nie powiemy urzędowego referenta, za którego refe­
rat ono samo odpowiedzialność przyjmuje, ale przynaj­
mniej takiego referenta, do którego zdatności i taktu ma 
zaufanie, aby tym środkiem uchronić się od niedokła­
dnych lub fałszywych przedstawień rzeczy po dziennikach, 
mogących czytającą publiczność wprowadzić w błąd lub 
niezrozumienie powodów, jakiemi się kierowała frakeya 
w swojćm wystąpieniu lub głosowaniu.

Otóż z tych wszystkich powodów, kiedy w skutek na­
cisku prasy, rzecz o jawność obrad kółkowych przez po­
sła Waligórskiego stawionym na ten cel wnioskiem 
w kole poruszouą została, koło poselskie polskie, po dłu­
gich ¡gruntownych rozprawach, zgodziło się jednomyśl­
nie na następującą uchwałę, która wyszła z połączenia 
wniosków ppstawionych przez posła Wegnera z jednćj, 
a posłów C z a r 1 iń s k i e go i Sczanieckiego z dru­
gićj strony, a na rzecz których posłowie Waligórski, 
Wierzbiński i Brezaiwnioski swoje cofnęli:

Referaty z obrad koła pcselskiego wolno, jak 
dotąd, członkom tegoż ogłaszać, pod osobistą tychże 
odpowiedzialnością przed kołem poselekićm, które w 
razie danym rozstrzyga ostatecznie możliwe nieporo­
zumienia.

Koło poselskie zastrzega sobie w pewnych spra­
wach uchylenie publicznych sprawozdań, jako tćż 
mianowanie w sprawach ważnych osobnego z grona 
swego referenta.
W pierwszćj części tej uchwały koło odpiera od sie­

bie zarzut, aby kiedykolwiek popierało zasadę tajenia ob­
rad swoich, pozostawia ich »ogłaszanie każdemu z człon­
ków, jednakowoż pod osobistą odpowiedzialnością referu­
jącego do gazet, aby zasłonić tak całe koło poselskie, jak 
jego pojedyńczycb członków od podsuwania im zapatry­
wań i motywów z prawdą niezgodnych. Wszelkie z tego 
powodu wynikłe nieporozumienia mają przecież nie na 
żadnćj innćj drodze tylko wśród koła samego być roz­
strzygane i uchylone. Druga część uchwały waruje z je­
dnćj strony kołu w danych razach wyłączenie publikacyi, 
jeżeli je większość za potrzebne uzna, z drugićj strony za­
pewnia mu w sprawach ważnych a zawiłych gruntowne 
ich wyświecenie i przedstawienie.

ViaiÎTÔfeotbl
Budowniczy Rhese w Gdańsku 

budowniczym powiatowy» w Kościanie.
mianowany zostit król.

Korespopdencye Dziennika Pozn.
® Waraaawy, 27 listopada.

(3) Dzienniki moskiewskie, a między niemi i Birże-
wyja Wiedomosti w nrze 303, phfiają wiadomość 
o ważnćrn jakoby odkryciu (?), zrobionćra w ro. Mińsku 
litewskim, a mianowicie o ujawnieniu tam potajemnćj 
szkółki, do której uczęszczało 7 uczniów i w której 
znaleziono kilka książek polskich, modlitewników i cle- 
meutarzy (!).

Prasa petersburgska wszczęła znów nową kwestyą.

Powiada ona, że z liczby 48,000 majątków, znajdują­
cych się na Litwie, 300 skonfiskowano i oddano Moska­
lom, 60) oczekuje rozgrabienia, reszta zaś jest dotąd 
jeszcze w ręku Polaków. Otóż z tego stósunku wypro- 

i wadzają oni niepodobieństwo zmoskwiczeDia Litwy spo- 
'' s.obem dotychczasowym, gdyż wprowadzony tu żywioł 
! moskiewski rozpływa się w polskim, tj. polonizuje się. 
j (Wszystko to dowodzi, jak mało pierwiastku moskiew- 
I skiego kraj ten wssobiearneści). i.Dłas«kuteczniejszego 

zmoskwiczeDia podają rozmaite projekta, jak np. rozdanie 
ziemi chłopom moskiewskim itp. — ¡Taż prasa nie tai 
wyznania, iż od chwili moskwiczenia Litwy, stan ekono­
miczny tego kraju n dzwyczaj się pogorszył, produkeya 
w połowę zmalała; właściciele zaś JMoskale, którzy tam 
osiedli, rady sobie dać nie mogą. Na dowód tego wszy­
stkiego gazety moskiewskie przytaczają tę wskazówkę, 
że wysokość opłaty dzierzawnćj, wynosząca poprzednio 
na Litwie 10 rubli z dziesiatyny, obecnie doszła do 3
rubli zaledwie. (Zobacz Gołos numer 313 i 314).

Wczoraj mieliśmy tu uroczysty obchód nowo wpro­
wadzonego święta na cześć następczyni Dagmary. Przed 
kilkoma tygodniami zaprzeczano twierdzeniu mego ko­
legi korespondenta z Warszawy, jakoby nasze gazety 
niedoznawaly żadnych przeszkód z powodu świąt mo­
skiewskich. Otóż dość jest przejrzeć wszystkie tutejsze 
dzienniki z dnia onegdajszego, aby się przekonać, że 
w każdym z nich na końcu ostatniej stronnicy najwy- 
raźnićj wydrukowano: „z powodu uroczystego święta 
gazeta jutro nie wyjdzie.“

P. Muchanow, naczelnik wydziału „wyznań zagra­
nicznych (tj. nie prawosławnych)“ zajął na swą rezy- 
dencyą pałac arcybiskupi na Miodowćj ulicy. Lokato­
rów, którzy tam powynajmowali mieszkania za kontra­
ktami na lat kilka, kazał w ciągu kilku godzin powy­
rzucać na ulicę. Do liczby tych należy jeden z tutej­
szych mecenasów, który zmuszony był wraz z rodziną 
szukać schronienia w hotelu.

Wiedeń ,‘29 listopada.
X. X. Kiedy wśród europejskich trudności sprawa 

wschodnia coraz bardziej dojrzewa, a polityczne konste- 
lacye zdają się wskazywać nieubłaganą konieczność jćj 
rozwiązania; kiedy znowu konsekwentnaMoskwa zręcznie 
cichaczem sposobi msteryały nie do spokojnege rozwiąza­
nia, ale do gwałtownego rozcięcia sprawy wsćhodnićj — 
wartoby wglądnąć bliżćj, czyli wśród groźnych dla Turcyi 
niebezpieczeństw tureccy mężowie stanu stoją na wyso­
kości tego trudnego zadania, za czćra dziś ubiegają się, 
o co im najbardzićj chodzi?

Wschodnie mysterya polityki turćckićj nie są dosyć 
przystępne, a przez to i dość świadome zachodnim obser­
watorom, lecz, aby o nich do jakiegoś przyjść sądu, wy­
starcza pochwy tanie niektórych nitek/snujących się w ró­
żnych stronach robót tureckich, prowadzonych przez li­
cznych i dość zręcznych politycznych ajentów. W7 Turcyi 
tak samo rzeczy się mają, jak wszędzieJbywa wśród roz­
kładania się państwowych elementów, że stronnictwa spie­
rają się z sobą o władzę. Jedno turecko konserwatywne, 
które przedstawia Aali basza, kierownik dzisiejszćj poli­
tyki — drugie stronnictwo tnłodćj Turcyi, które w osobie 
Mustafy-Fazyhi baszy uznając swojego naczelnika, pra­
gnie z nim przyjść do włidzy, widząc w swoim jedynie 
kierunku zbawienie rozkladającćj się Turcyi. Które je­
dnak z tych stronnictw ma w sobie dóstateczną siłę ży­
wotną? trudno jest stojącemu z daleka ocenić. To wszak­
że zdaje sę rzeczą być pewną, iż ich przewódzcom, tak 
Aalernu, jak i Mustafie, idzie nie tyle, o utrzymanie Tur­
cyi, jak raczćj o własną pozycyą. Pierwszemu: aby cu­
gle władzy nie wymknęły mu się z ręki; drugiemu: aby 
je jak najprędzćj porwał w swe ręce. W teu sposób idzie 
podobno więcćj o osoby, niżli o sprawę państwową. Aali 
"basza jest wytrawny polityk i doświadczony na polu dy- 
plomatycznćm. Zna wybornie położenie miejscowe i umie 
się z nićm rozliczać. Ma on wiele wsćhodnićj zręczności, 
wprawy w serajowe intrygi, z każdćm stronnictwem chę­
tny do układów i dla tego przetrwał już nie jednę krizis 
gabinetową i z kilku różnemi ludźmi zasiadał w gabine­
cie; Aalernu wschodnim obyczajem nigdy się także nie 
spieszy, więc przewłokami wszystkich spraw z dnia na 
dzień z europejską dyploinacyą udawało się mu dotąd 
grę doskonale prowadzić. Aali wszakże w gruncie jest 
Turek konserwatysta, choć z europejską ogładą, i wie­
dzący doskonale, czego dzisiaj od Turcyi domaga się Eu­
ropa. Mówi więc o potrzebnych reformach, uznając ich 
ważność, zgadza się na wszystko, wydoje nawet liberalne 
autonomiczne ustawy— lecz w gruncie rzeczy nic dla au­
tonomii narodowości nie rdbi, a chyba przyciśnięty, w o- 
stateczuości coś zrobićby przedsięwziął. Aalego wspie­
rają konserwatywne żywioły i ci wszyscy, którym pod je­
go rządami osobiście dobrze się dzieje. Przeciw niemu 

■jest stronnictwo młodćj Turcyi, ludzie tak zwani postę­
powi, którzy na wzór zachodni z formą liberalnego kon­
stytucjonalizmu pragną odrodzenia Turcyi.

Mustafa-Fazyl, z rodziny yicekrółów egipskich, stoi 
dziś na czele tego stronnictwa. Człowiek jeszcze dość 
młody, po francusku wychowany, wiele dziś rozprawia 
o wolności, wiele pięknych rzeczy obiecuje porobić, skoro 
przyjdzie do władzy. Ćoby za^ istotnie zrobił, gdyby do 
•nićj przyszedł, to znowu inne pytanie. Eazyltyest to zna­
na osobistość w Paryżu, gdzie najczęścićj przebywał, tam 
jednak, jak i wszędzie mają go za awanturnika, gracza 
i utracyusza, mającego, jak ludzie tego kraju, pewien 
spryt, ale nie posiadającego ani powagi Charakteru, ani 
wyższych zdolności. Bliskie związanie się Fazyla z Mi- 
resem i Ganesco szkodzi inu tćm więcćj, hle że za ich ple­
cami stoi Girardin, osobistość w opinii publicznćj całkićm 
sponiewierana. Mimo tego, Fazyl chojny w pieniądzach, 
rozsyła zwinnych ajentów po europejskich stolicach, 
którzy go zręcznie'forytują, a w Konstantynopolu i Tur­
cyi ma licznych zwolenników w ruchliwszćm młodszćm 

, pokoleniu, które, porwane prądem zachddniego postępu, 
; zerwało z tradycyą Osmanów, pragnie zmian radykal­

nych, aby za pomofcą nich ódbudować Tarćyą, która w ta­

kim razie mogłaby jeszcze być państwem, ale właściwą 
Turcyą byćby przestała.

Jak za dawnych czasów, tàk samo i teraz w Kon­
stantynopolu serajowe intr.gi główną odgrywają rolę w 
grze stronnictw, w strącaniu się ich wzajemnćm lub 
przychodzeniu do władzy. W tych znowu intrygach wię­
cćj niżli gdziekolwiek pieniądze są ich główna podstawą. 
Ministrów rozporządzających pieniężnemi środkami nie, 
łatwo jest przewrócić — jak znowu bez pieniędzy, trudno 
komu innemu stanąć przy władzy. 2e obecny tureeki 
r,ąąd jest w nieznośnych finansowych kłopotach, o tćm 
wszyscy od dawna wiedzą; ale pokazuje- się że i boga­
temu egipskiemu księciu poczyna także brakować gotów­
ki. Dla tego obydwa przewódcy stronnictw tureckich, 
Aali i Fazyl, na wyścigi teraz starają się o zaciągnienie 
pożyczki. Aali na.rachunek rządowy, Fazyl na swój 
własny rachunek. Aali jednak pierwszy rozpoczął swoją 
robotę, i dla tego choć nie jest d»;tąd u celu swoich za­
biegów, doszedł przecie do pewnych już układów. Fazyl 
stara się zaś dopiep ąąwiązać pożyczkowe stosunki. Do 
jakich zaś każda z ubiegających się stron skłonn/jest 
w tym celu układów, a tćm sainćm, jak każdćj z nich po­
życzka jest ostatecznym na teraz cfiem, łatwo osądzić 
z wiadomości krążących o.tych pożyczkach w sferach 
finansowych. Rząd turecki ćhce zawrzeć układ o po­
życzkę 5 milionów funtów szterlingów z pewnćm spe- 
kulaćyjnćm towarzystwem, które podejmuje się złożyć 
za papiery natę sumę przez rząd turecki wystawioną 
gotówką po 65 za 100. Od całćj sumy Turcya ma opła­
cać po 6% i 2% na umorzenie kapitału. Dla pewności 
zaś wypłat, rząd turecki chce oddać w zastaw i do użytku 
dostarczycielom gofówki jakieś obfite kopalnie węgla, 
miedzi i złota, a nadto jeszcze i część egipskiego hara­
czu. Jeden ze znanych tutaj w finansowych operacyach 
pośredników interes ten prowadzi. Pełnomocnictwo do 
traktowania układu nadesłał już rząd turecki, wszelako 
umowa sama może być zawartą .tylko w Konstantynopolu 
przez ministra finansów i dia tego tam się ostatecznie 
przeniesie wkrótce ta sprawa bardzo ważna dla dzisiej- 

! szych ministróiw. Mimo jednak tak korzystnych warun­
ków dla dostarczających pieniądze, to bystrzejsi finaasi- 

■ ści, a zwłaszcza w Paryżu, dotąd nie wierzą, aby ta po­
życzka doszła do skutku i mówią, że Turcya nie dostauie 
pieniędzy.

Fazyla znowu pieniężna operacya, o którą jego 
agenci świeżo rozpoczęli staraniu,, ma być następująca. 
Fazyl sprzedał, jak wiadomo, swoje nieruchome majątki 
wicekrólowi egipskiemu za 52 milionów franków i otrzy­
mał na to „bond général“, gwarant-.wany przez wicekróla 
i rząd egipski. Na ten bond pożycz»! dotąd 20 milio­
nów franków, które przeputał Otóż teraz chce sprzedać 
cały ten hond za 47 milionów, który obowięzuje się 
amortyzować w sumie 52 ’ mili: nów do lat 14 i płacić 
przez ten czas po 9%. czyli razem z amortyzacyą po 14%. 
Interes ten jak widać z tego jest zyskowny dla spekuian-

a. jak mówią jest nawet do zrobieni., możebny. 
lakie więc są na teraz najgłówniejsze zabiegi mę­

żów stanu i przewodników stronnictw w Turcyi. Dosta­
nie pieniędzy przez pożyczkę za jakąbądź cenę, jedyny 
ich cel — a kto z nich pierwćj mieć je będzie, teu zdaje 
się chwyci i władzę. Żądana przez Fazyla suma wy­
starczyć może na to, aby mu ułatwiła dojście do władzy. 
Lecz 50 milionów funtów szterlingów w obecnych kłopo­
tach tureckich, mimo uciążliwych w jćj dostaniu warun­
ków, jest jeszcze za małą sumą, aby na długo przy nićj 
utrzymać się. mogło obecnie rządzące stronnictwo. Kilka 
wszakże miesięcy zdoła je pewnie podtrzymać. Czyli 
atoli dzisiejsi kierownicy Turcyą. nawet z pieniędzmi i z»- 
ich pomocą ustaliwszy swe stanowisko wśród teraźniej­
szych trudnych okoliczności, a przy systemie samych 
tylko obietnic i odkładania ich z dnia na dzień, potrafią 
czoło stawić gromadzącym się przeciwnościom, i Turcyą 
od rozbicia ocalić? na to z pewnością odpowiadać jest 
nie podobna, chyba przecząco.

Aali basza spodziewany jest nie długo w Konstan­
tynopolu z powrotem z Kandyi, która niby jest już uspo­
kojona i urządzona. Skoro Aali powróci, spodziewają 
się, że napowrót obejmie wielki wezyrat, a Fuad basza 
całkićm ustąpi z ministerstwa z przyczyny niektórych 
robót, z których Aali ręce umywa. Sądząc po znanćj zrę- 
czmiści i polityczućj giętkości Aalego, nie jest wcale nie­
podobieństwo, aby dla pogodzenia stronnictw na miejsce 
Fuada nie powołał do gabinetu Fazyla. Jeżeli więc ta 
nie nastąpi kombinacya, to w takim razie ministerstwo 
spraw zagranicznych oddane będzie najprędzćj j -.kiemu 
figurautowi, a rzeczywistym kierownikiem będzie sam Aali 

i ytanie wszelako dokąd ta polityka ostatecznie 
zaprowadzi Turcyą? pozostaje na teraz nie rozstrzy­
gnięte.

Borometr polityczny w sprawie konferencyi rzym­
skich w ostatnich paru dniach znacznie poszedł do góry. 
Utrzymywano, że Moskwa, kokietując z Napoleonem, agi­
tuje na korzyść dojścia konferencyi do skutku, a nawet 
że miała postawić dla nich zasadę, jako dla równowagi 
europejskićj konieczna jest świecka władza Papieża. A 
chociaż zakrawało na ironią, aby schizmatycka Moskwa, 
niszczycielka katolickiego kościoła w Polsce, stawała w 
takićj obronię, poczęto wierzyć i temu. Od’wc/.oraj je­
dnak barometer opadł a podniosły się powątpiewania 
Przy charakterze wsze lako zakreślonym dla konferencji, 
il mają być obradujące a nie rozstrzygające stanowczo, 
— jeżeli nie w dojście konferencyi, to w i.h skutek zała­
twienia kwestyi rzymskićj, bardzo ta powątpiewają.

. Przy spodziewanćm zamianowaniu ministrów dla 
Cislitawii, myśl dawniejsza zamianowania którego z Po­
laków ministrem bez teki, jednsk dla uwzględniania ga­
licyjskich stósunków, podobno na teraz całkićm nie 
przyjdzie do skhfku. Dane przez p. Bcusta przyrzecze­
nie posłom polskim przed glosowaniem nad adresem w 
odpowiedzi na mowę tronową — snąć
trzało już z głowy i pamięci p. fc. iona. 
maczenia łatwićj na każdą rzecz znaleść, 
danćj raz obiétidey.

zupełnie wywic- 
Wymńwk’ i tło- 
niżli dotrzymać



Dreino, 29 liitopada.
D Jeszcze na dzień 2 listopada zwołane zostały tu­

tejsze izby stanowe, i te odtąd w ciszy i spokoju 
obradują, nie zwracając na siebie uwagi publiczności, 
która nie wiele się niemi zajmuje, bo z góry przekonana, 
iż one pomimo najlepszej chęci nie wiele w obec 
położenia Saksonii w stósunku do Związku północno- 
niemieckiego zdziałać mogą. Pod rozbiór izb przedło­
żone zostały budżety wszystkich ministerstw, z wyjątkiem 
wojennego, i te jak się spodziewać należało prawie bez 
dyskusyi izby przyjęły. Pozycya na wojsko w budżecie 
saskim nie figuruje; wraz z wojskiem przeszła ona pod 
komendę Prus. Inne wnioski rządowe, głównie interesu 
miejscowego, przechodzą niepostrzeżenie. Za to wniosek 
członka izby pierwszćj, burmistrza lipskiego Kocha, 
domagający się rozwiązania izb, jako przeciwnych ustawie 
Związku niemieckiego i wydania prawa ustawie tćj odpo­
wiedniego, wywołał wielkie oburzenie. Widziano w nim 
gwałtowny zamach na te resztki autonomii, która Sasom 
pomimo frazesów o szerokim Vaterlandzie jest tak droga 
a która pewnemu stronnictwu, czerpiącemu swe inspira- 
cye w Berlinie a główną siedzibę mającemu w Lipsku, 
jest solą w oku. Wniosek ten po zaciętćj mowie Z eh me­
na, ostro chłoszczącćj Kocha i całe jego stronnictwo, upadł 
stanowczo, pozyskawszy dla siebie—aż dwa głosy, tj. głos 
samego wnioskodawcy i Heintzego, profesora uniwer­
sytetu lipskiego. Z swój strony rząd przedstawił do dyskusyi 
i zatwierdzenia nowe prawo wyborcze, na podstawie któ­
rego ma być wybraną przyszła reprezentacya kraju. Głó­
wne przepisy tego projektu są następujące: Utrzymują się 
dwie izby, obydwie wybieralne; do pierwszćj wszakże 
służy królowi prawo zamianowania 10 członków doży­
wotnich, pomiędzy którymi pięciu winno należeć do wła­
ścicieli dóbr rycerskich. Izba druga składać się ma z 80 
członków: — 35 z miast, 45 z okręgów wiejskich. Dre­
zno wybiera 5, Lipsk 3, Kamienica 2, Ćwikawal 
posła; inne miasta podzielone na 24 okręgi wybierać 
mają po jednym deputowanym. Wyborcą jest każdy Sas, 
mający lat 25 i płacąey podatku tal. 2. Obieralny oprócz 
powyższćj kwalifikacyi podatkowćj winien jeszcze mieć 
lat 30 skończonych. Zastępstwo zniesione, prawo pobie­
rania dyet utrzymane, wpływ władz policyjnych i admini­
stracyjnych do wyborów zakazany. Otóż projekt ten, 
w stósunku do prawa dotąd obowięzującego jest wielkim 
krokiem naprzód.

Ile Saksonia zyskała na nowćm swćm położeniu, to 
najlepićj cjfry przekonywają; tutejsi mieszkańcy całą ich 
wymowę rozumieją; nic dziwnego więc że w tćm poło­
żeniu wcale się nie lubują. Nie mówiąc o wojsku, które, 
pomijając nawet koszta reorganizacji, nie równie więcćj 
teraz kosztuje; nie mówiąc o poczcie, z którćj dochód 
dla Saksonii przepadł, na sam Związek północny płacą 
obecnie 1,545,490 tal. rocznie; poprzednio zaś płacili 
80 tysięcy talarów. W skutek czego podatki znacznie po­
większone zostały; a z niemi sarkania i narzekania wzmo­
gły. Zresztą nikt tu nie wierzy w trwałość obecnego 
położenia, i dla tego wbrew ustawie związkowćj pod roz- 
maitemi pozorami starają się utrzymać niezależny maje­
stat Saksonii. Poselstwa więc wszędzie prócz angiel­
skiego utrzymane zostały; a niesłychaną radość sprawiło 
t. ł-s; ys-kim zaproszenie Saksonii na konfereneye, które 
; -»podobnie jasności dnia widzieć nie będą. Pomimo 
te gazery tutejsze wywdzięczają się Napoleonowi za je.o 
uprzejmość rczmaitemi gryząc«®! dociskami, w co aż 
•sąi tutejszy wdać się snusiał, konfiskując np. numer 
Seifenbiattu, tutejszego pisma humorystycznego. W 
oatatnim numerze tegoż pisma Napoleon przedstawiony 
jest pod władzą dwóch pantofli: papiezkiego i własnej 

Od pism humorystycznych dc dowcipu, jaki tu 
krąży na bruku drezdeńskim, przeskok nie wielki. Nie­
dawno na Neumarku postawiony został pomnik dla 
króla Frydryka. Pomnik ten ma po za sobą hotel Saski, na 
lewo hotel Rzymski, a przed sobą Berliński. Otóż Dre- 
zdeńezycy mówią że król odwrócił się tyłem do Sakso­
nii; na lewo zostawił Rzym, a wdzięczy się do Berlina. 
W każdym dowcipie jest nieco prawdy i ten więc nie
odchodzi od tego powszechnego prawidła.

A teraz parę szczegółów brukowych: Rozwinął się 
tu od niedawnego czasu przemysł szczególniejszego ro­
dzaju. Niewiadomi sprawcy, snąć dla otwarcia zbytu dla 
tutejszych towarów, zlewają atramentem suknie, szcze- 
góluićj cudzoziemek. Przemysł ten pomimo czujności 
policyi rozwinął się na dobre i prosperuje sobie w 
najlepsze. Podobne wypadki codzień prawie powtarzają 
się.

Dawidsohn po powrocie z Ameryki ciężko zachorował 
i niema nadziei by na scenę, na którćj tak długo i wyłącz­
nie królował — powrócił. Jego władze umysłowe jak 
mówią porwały się.

Moskali mieszka tu moc niesłychana, co krok można 
ich napotkać i mowę ich usłyszeć. Poprzednio wyjecha­
wszy za granicę zwyczajnie francuzczyzną się posługiwali; 
dziś pomiędzy sobą tylko swego języka używają. Przy­
kład to godny naśladowania. W ogóle chorują oni 
od niedawnego czasu na gorączkę patryotyczną; reżdy sta­
ra się swą narodowość jak najjaskrawićj wykazać; ztąd 
czego dawnićj niebywało, widzimy snujące się po ulicach 
Drezna serafony, jarmiaki, jubki. Nie dosyć na tćm, 
chcąc jeszcze więcćj swą miłość dla matuszki Rosyi wy­
kazać, w znacznćj liczbie wyjeżdżają na zimę do Pragi, 
aby tam bliżćj z swymi młodziuchnymi braćmi zapoznać się 
i lepićj ich poduczyć narodowego gimnu. Obok zaś mi­
łości dla matuszki czują i bojaźń przed nią wielką. Pewni 
cą że i tu żandarmi czarscy ich pilnują — bo głaz carski 
widzi wszystko. Dla tego'prowadzą się porządnie t. j. 
nieliberalniczapit, dla tego jeden dom moskiewski 
ugodziwszy już guwernantkę, następnie odmówił jćj miejsca, 
bo przekonał się, że nazwisko jćj kończyło się na ska iże 
była Polką. Koncertów w Dreźnie prawdziwa powódź; 
co dzień prawie jakaś znakomitość przed publicznością 
popisuje się. Nie będę wam o nich pisał, wspomnę tylko 
o koncertach symfonicznych dawanych w Meinholds- 
saal, w których ma udział nasz rodak Maurycy Kara- 
sowski wielonczelista, a zarazem zaszczytnie znany w na­
szćj literaturze muzycznćj. Koncerta te wzięły sobie za 
cel reprodukcyą klasycznćj muzyki. Dotąd odbyły się 
dwa przy licznie zgromadzonćj publiczności, pomiędzy 
którą zaledwie trzy czy cztery osób naszćj narodowości 
naliczyliśmy, Wybór muzykaliów i wykonanie były zna­
komite.

Obok koncertów codzień prawie są tu odczyty nie­
mieckie, dotykające dziedziny niemal wszystkich zadań spo­
łecznych. Miewają je tutejsi uczeni, oraz profesorowie lip­
scy, którzy rozmaite przedmioty specyalne między sobą 
rozebrali. Publiczność zbiera się na nip licznie. Zgoła 
pomimo woli wyznać musimy iż umieją się tu bawić a 
przyjemnie i pożytecznie czas przepędzać.

Na zakończenie chciałbym wam nieco i o Polonii 
napisać, ale niewierzycie jaka to drażliwa rzecz. W tym 
przedmiocie bez wywołania kwasów, tylko hymny po­
chwalne pisać wolno. Doprawdy, niema nikogo może 
chętniejszego od nas do śpiewania tych hymnów; ale cóż... 
kiedy pomimo najlepszćj chęci, natchnienie niespływa na 
mnie. Wolę więc pisać prozą, która choć niema poetycz­
nego wdzięku — to niezawodnie ma prawdę po sobie.

Otóż jest tu Polonii dosyć, a codzień liczba jćj zwiększa 
się przyjezdnymi, szukającymi wytchnienia po ciężkich mo­
zołach u domowego ogniska. Pomimo tćj mnogości, ży­
cia ta żadnego, wszystko rozbite na kółka i kółeczka, ka­
żde żyjące swym dworem. Nie chodzi nam wcale o je­
dność towarzyską, tą rzeczą nie zajmujemy się wcale, ale 
o spójność myśli i czynów, które wszędzie i zawsze w gra­
nicach możliwych i w duchu prawdziwego pożytku dają 
świadectwo żywotności polskićj. Poprzednich lat mieli­
śmy tę przyjemność, że wszyscy jednoczyli się przynaj- 
mnićj przy uczcie umysłowćj, jaką Kraszewski zastawiał 
przed nami. W tym roku cicho o odczytach, a wówczas, 
gdy obok nas Niemcy mają ieh aż do zbytku, my aui 
o jednym nie pomyślimy. Krążył tu projekt o założeniu 
czytelni, która bardzoby się przydała; co się z nim stało 
— nie wiemy. Czyżby ta sama apatya, która tak wszech­
władnie rozpanoszyła się, sz> zególnićj w Kougresówce, 
i tu na bruku drezdeńskim, gdzie do spędzania użytecznie 
czasu nie brak swobody, znalazła swe odbicie? A szko­
da! bo jednakże, gdyby chciano, jakżeby pięknie czas wy­
pełnić było można! Nie rozpaczajcie wszakże o nas — 
przebudzenie może nastąpi; cierpliwości tylko. Resztę 
szczegółów późnićj. Wreszcie pozwałam sobie donieść 
wam, iż rodacy nasi Ksawery Dobrowolskii Adolf 
Jabłoński założyli tu dom komisowy, który obrał 
sobie siedlisko na Ferdinaudsstrasse No. 7. Nie 
będziecie zapewne wątpić o szczerości mych słów, gdy im 
powiem: Szczęść Beże!

z kobiet zaprósz'ną na ten obiad) i około pierwszćj 
po południu oddział żuawów i żandarmów przybył na miej­
sce, gdzie już było zpromadzonyeh kilkadziesiąt osób 
i oczekiwano reszty dla niezwrót.eaia uwagi policyjnej, po­
woli zbierać się mającćj. Na widok nadchodzącego woj­
ska natychmiast zatarasowano bramę i rozpoczęto żywy 
ogień z okien, nadto rzucano i bomby Orsiniego. Strze­
lanie trwało przeszło godzinę i dopiero wdarcie się kilku 
żuawów przez dachy sąsiednie do domu zakończyło po­
myślnie sprawę dla szturmujących, którzy bagnetem toro­
wać sobie musieli drogę. Nic więc dziwnego, że w tćj po­

grzebie zginęło 16 osób, między któremi sam Ajani ze swą 
ciężarną żoną, bagnetem hamującą drogę żuawom i dwoj­
giem dzieci, nadto wzięto żywcem 39 osób, z których 5 
było rannych. Z żuawów tutaj rannych, (których liczby 
nie wiem dokładuie, a dziennik urzędowy podał trzech) 
jest jeden z naszych rodaków Jasiński, który późnićj swe 
rany śmiercią przypłacił. Dla tego tćż komendant placu 
pod surową odpowiedzialnością nakazał złożenie wszelkićj 
broni szczególnićj palnćj w przeciągu 24 godziB.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Listy z Rzymu*).
Zob. No. 277 i 278).

nic innego stóso'
(Ciąg dalszy.

W takim stanie rzeczy nie było 
wniejszego dla utrzymania w spokoju miasta, jak ogłosze­
nie dnia następnego stanu oblężenia, albo raczćj różnych 
obostrzeń wojskowo-policyjnych (dla nas Polaków byłoby 
to tylko zwykłym stanem rzeczy, zwykłym porządkiem 
dziennym), mających głównie na celu odebranie broni 
i skontrolowanie ludności miejskićj, w którćj rzeczywiście 
do 6000 przybyszów znajdowało się. Dla tych to przy­
czyn dzień 23 przeszedł w Rzymie zupełnie spokojnie, 
rewolucyoniści panicznym strachem przejęci, zniechęceni 
wczorajszćm niepowodzeniem się, naraz całą stracili swą 
ruchliwość i energią, zwłaszcza, że z chwilą każdą zmniej­
szała się ich liczba przez aresztowanie wielu oficerów 
włoskich lub innych ważniejszych agitatorów, przebywają­
cych w Rzymie za paszportami angielskiemi. Aresztowa­
nia te niespełna w 5 dniach doszły do 1200 osób, z któ­
rych tylko 200 miało być Rzymianami lub poddanemi pa­
pieskimi. Jednakże dotąd niewybiła jeszcze ostatnia 
godzina rewolucyi rzymskićj, nie mogącćj inaczćj manife­
stować się w Rzymie jak tylko puszczaniem bomb w mnićj 
ludnych ulicach lub zaułkach, bo nadeszle pod Rzym od- 
działki drobne, jak również i uszli szczęśliwie wczoraj 
z pod bramy św. Pawła Rzymianie uzbrojeni w broń dobrą, 
(którćj skład dość znaczny, bo do 8000 karabinów i do 
2000 sztuk innćj broni znajdował się nieopodal Rzymu na 
górze Parioli), mający na czele kilkunastu zdolnych ofice­
rów i instruktorów, przeznaczonych do kierowania rewo- 
lucyą rzymską, którzy wczoraj do Rzymu dostać się nie
mogli, alarmem swym odciągnąć mieli od niektórych brs

PRUSY
* Berlin, 2 grudnia. Dzisiejsze (9) plenarne posie­

dzenie izby poselskićj zagaił marszałek izby poseł 
Forckenbeck o godzinie 10 minut 20. Przy stole mi- 

. nisteryalnym zasiedli pp. Selchow i br. Lippe. Galerye 
■były przepełnione. Nasamprzód odczytano jismo po­
słów Krygera i Ahlmanna z Północnego Szlezwigu, w 
którćm oświadczają, że przysięgę na konstytucyą jedy­
nie wykonać mogą pod zastrzeżeniem, iż odbędzie się 
w Północnym Szlezwigu głosowanie, zastrzeżone trakta­
tem pragskim. Marszałek uznał zastrzeżenie to za 
niedozwolone i przekazał złożone mu pismo komisyi re- 
gulaminowćj celem zdaniu rychłego ustnego sprawozdania. 
Poseł Lasker cofnął swój wniosek o ubicie śledztwa 
przeciwko Twestenowi i Frentzlowi, ponieważ ostatni 
cofnął założoną apelacyą na wniosek swoich przyjaciół 
politycznych. Pod względem drugiego wniosku Laskę- 
ra, tak nazwanego wniosku deklaracyjnego, nad któ­
rym dziś końcowe odbyć się miały obrady, udziela mar­
szałek Forckenbeck to ważne, z różnych stron poparte 
oświadczenie, że musi go uważać jako zmianę konsty- 
tucyi i po upływie 21 dni przedłoży go do powtórnego 
ostatecznego głosowania. Przy końcowych dzisiejszych 
obradach zabrał pomiędzy innymi głos minister spra­
wiedliwości hr. Lippe w obronie najwyższego trybunału 
i wypowiedział, że na członków tego najwyższego sądu 
w kraju nigdy nikt nie wpływał i biada temu, który 
coś podobnego utrzymuje. Przy imiennćm głosowaniu 
oświadczyło się 188 posłów za wnioskiem Laskera, 174 
przeciwko. Posiedzenie zakończono o godzinie 2 ’/2 z 
południa; najbliższe posiedzenie jutro o godzinie 10 z 
rana; na porządku dziennym budżet i rugi wyborcze.

W sporze wynikłym pomiędzy prezesem minister­
stwa hr. Bismarckiem a posłem TwdStenem oświadczyła 
komisya budżetowa na wniosek posła Bennigsena 21 
głosami przeciwko 2, (4 wstrzymało się od głosowa­
nia), że użytego przez swego referenta posła Tweste- 
wa wyrażenia „Vertrauensbruch“ nie podziela. Twier­
dzą, że oświadczenie to uważać będzie hr. Bismarck za 
dostateczną satysfakcją.

powątpiewają, by konfereneya przyszła do skutku.
Rozdrażnienie, które od niejakiego czasu wzmogło 

się w stolicy fmncuskićj dla cesarskiego rządu, przy­
brało w skrsjućm stronnictwie rewolucyjnóm charakter 
groźny dla dynastyi. Świadczą o tćm trzy odezwy znale­
zione przy ostatnich rewizyach i aresztowaniach, któ­
rych brzmienie podała tych dni Koelnische Ztg, 
Pierwsza z tych odezw brzmi: „Francja od lat 
piętnastu nie należy do siebie; utraciła ona wszystkiej 
swoje swobody. Bogactwa jćj są roztrwonione, oszczę­
dności półwiekowe połknięte. Niegdyś była nadzieją 
wszystkich ludów, teraz jest ich marą dręczącą. Rząd 
jćj stał się celem szyderstwa rządów wszystkich naro­
dów świata. Honor Francyi jest w niebezpieczeństwie, 
sława jćj armii dwukrotnie została splamioną. Cesar­
stwo rozpada się w gruzy-» mamyż się dać w gruzach 
jego pogrzebać? Fowst ńcie obywatele 1 Nie ma tak 
złych namiętności, którychby nieczyste ręce, co losy na­
sze mają w swćj mocy, nierozzarzyly, aby zgnieść oby. 
wateli, którzy Francyi przywrócić chcą bezpieczeństwo, 
godność i wolność. Miejmy zaufanie w sobie-. wstąpmy 
znowu na wielką narodową drogę honoru i wolności. 
Zbawienie Francyi od tego zależy.“

Druga tfdezwa: „Francuzi! Rząd Bonapartów 
wzniósł się na zbrodni i hańbą okrywa Francyą od lat 
szesnastu. Bezbożny przywłaszczyciel naszego prawa,
chce Bonaparte, ów człowiek zbrodni, nas jeszcze narzę-lduj 
dziein gnębienia innych ludów uczynić. Francuzi, ścier- te i 
pimyż to? Wczoraj hańba w Mexyku, dziś w Rzymie,m ' 
Głupia polityka dozwala się za nos wodzić Bismarckowi czy 
i naszych pełnych sławy żołnierzy czyni żandarmami Pa 
pieża. Czyż kielich hańby nie pełny już po brzegi? Ma 
myż niezdolnemu temu awanturnikowi i jego bandzie po 
święcić nasze sumienie, nasz byt, nasz honor? Francya 
się gubi, przemysł jest w niebezpieczeństwie, warsztaty 
zamykają się, brak pracy się wzmaga, nędza puka do 
drzwi naszych. Mamy wybór między bezcześcią i upad­
kiem pod tym człowiekiem, a przelaniem kierunku lo- 
sów naszych w nasze ręce. Obywatele powstańcie.“

Trzecia odezwa: „Ludu paryski! Przed laty szesna-
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stu w nocy zduszono rzeczpospolitą. Jeden człowiek ją j
1erzawładnął wolnością wszystkich, opanował Francyą, aby 

się nią dzielić z swymi wspólnikami. Odtąd to zbrodnia 
jego przeciw ludowi jest formą wszelkićj sprawiedliwości, 
kaprys jego jest naszą ustawą, jego wąchanie się, jego 
niezdolność, dają nam wojnę albo pokój. Ludu 1 Có- 
żeśmy zyskali na tćm zrzeczeniu się siebie samych? Przy 
rzekano nam bogactwo za stratę wolności naszćj. Ro­
botnicy, którzy łakniecie chleba, czy was zbogaciło ce- 
sarstwo? Cóż się stało z majątkiem obywateli w ob.j 
ruiny z góry protegowanych przedsiębiorstw? Przyrze 
kano nam sławę w zamian za stratę godności naszćj,łgj, 
Żołnierze! przystrojono was w mundur, aby łupić Chiń­
czyków i Kochińczyków, aby rzeczpospolitę mexykańską 
zakuć w kajdany, aby was uczynić knechtami Papieża i 
Garibaldego zamordować. Przyrzekano wam wzniosłe 
miejsce między narodami, a dziś staliśmy się przedmio­
tem ich wyśmiania; z Mexyku wypędza nas prosta groźba fen 
Stanów Zjednoczonych; Gorczaków żartuje, a Bismarck 
szydzi sobie z nas. To nam zgotowało cesarstwo. Nie 
czasże abyśmy się wydobyli z tego brudu?“
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Popolo około miasta zwanego Ponte-mollo, na górach Pa- 
rioli, gdzie przeszło' 100 Rzymian, połączonych z przysła­
nymi dla rewolucyi rzymskićj dowódzcami, pobitymi zo­
stało na głowę, a masa młodzieży zbierającćj się pod 
bramą zostało aresztowaną. Wojsko papieskie oprócz 
odniesionego zwycięztwa odkryło skład broni. Skutkiem 
poprzerywani* drutów telegraficznych i kolei żelaznych 
niefortunne te wiadomości a szczególnićj dnia poprze­
dniego dotąd do Florencyi nie doszły, i dla tego tćż Gari­
baldi przejeżdżając na czele kilkutysięcznćj rzeszy po ró­
żnych stacyach kolei źelaznćj zebranćj, a za nim Komi­
tet Centralny pomocy, zasiadujący we Florencyi 
a złożony z hr. Pallavicini, emigranta rzymskiego, z p. 
Crispi i jeszcze kilku doputowanych włoskich, wreszcie 
dziennik demokratyczny La Ri for ma w proklamacyach 
swych do całego narodu w świetnych kolorach przedsta­
wiali rewolucyą rzymską, z entuzyazmem rewolucyjnym 
wzywały cały apeniński półwysep do niesienia rychłćj po­
mocy braciom z Rzymu mężnie na barykadach podtrzymu­
jących sztandar Włoch wolnych, z Rzymem stolicą, i tym 
sposobem rozogniały opinią publiczną i tak już paloną 
niepewnością i oczekiwaniem utworzenia nowego ministc- 
ryum. Zapał i zaczarowanie w głównćm siedlisku całego 
ruchu rzymskiego trwały jeszcze cały dzień następny, 
i Florencya znowu czytała w najwyższym stopniu herostra- 
tyczny manifest Komitetu Pomocy i ogniste artykuły Ri- 
formy, aż wreszcie przybycie z Rzymu jenerała Durando, 
który był wezwany z Neapolu do Florencyi na członka 
tworzącego się gabinetu i który przejeżdżając przez Rzym, 
miał audyencyą u Ojca św. i proponował mu przyjęcie in- 
terwencyi włoskićj, jego zeznania zamieszczone w niektó­
rych dziennikach jak Amico del Popolo, Corriere 
Italiano,LaNazionei umiarkowane artykuły tychże, 
(z powodu ścisłych ram niniejszego pisma zamilczam ta­
kowych dosłowne przytoczenia), a oburzające się na eks­
centryczną egzaltacyą partyi ruchu, rozchwiały illuzyą 
i piękne nadzieje opinii publicznćj, z drugićj zaś strony 
dodały energii Garibaldemu i jego przyjaciołom do pręd­
szego pod okiem załogi włoskićj stojącćj wPasso-Co- 
rese wkroczenia w państwo Kościelne. Gdy to się dzieje 
we Florencyi i na pograniczu, polieya rzymska zaraz to 
nowe przedsiębierze środki do zabezpieczenia spokoju 
i bezpieczeństwa między innemi, aby uniknąć rozdrabnia­
nia i tak nielicznćj armii w pilnowaniu bram rzymskich, 
zamknięto oprócz pięciu wszystkie inne bramy, zdwoiwszy 
przy nich załogi, tak, że skompromitowani w ostatnich 
wypadkach lub tćż odkryć przez policyą nie mogli rato­
wać się ucieczką i bon gré malgré musieli oddawać się 
w ręce sprawiedliwości. Dzień 25 oprócz wzięcia Monte- 
rotondo przez Garibaldego pamiętnym jest w wypadkach 
rzymskich bójką w domu Tavaniego na ulicy Lunga zetta, 
pod No. 92 położonym w części zatybrzańskićj miasta. 
Rzecz tak się miała, że partya ruchu, korzystając z zapasu 
broni, jaką zdołano do Rzymu przywieść ze składów wyż 
wzmiankowanych, postanowiła w sto ludzi uzbroić się 
i uderzyć na więzienia polityczne, aresztowanych odbić 
i uzbroiwszy resztą pozostałćj broni, próbować szczęścia 
w nowym zamachu nocnym, lub w razie nieudania się 
przebić się przez bramę i sformować powstańczy oddział 
rzymski. Sprzysiężeni więc pod pretekstem obiadu zgro­
madzić się mieli około 3 po południu w mieszkaniu Juliu­
sza Ajani, fabrykanta sukna i po obiedzie uzbrojeni ruszyć 
ochoczo do więzień. Tymczasem o projekcie tym dość 
wcześnie powiadomioną została polieya (utrzymują, że przez
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synową namiestmaa mzszćj Amtryi br. Chorińskiego, 
budził największe zajęcie, ponieważ wiedziano, że syn 
jego, porucznik zatrudniony w ministerstwie wojuy, od 
dawna rozłączył się był z żoną swoją, która w ubóstwie 
prawie żyła w Monachium, gdzie bez służby mieszkała w 
prywatnćm mieszkaniu na 4 piętrze. Rzekoma baronowa 
Vay, która bezpośrednio po otruciu hrabiny Chorińskićj 
tu dotąd przyjechała, została natychmiast uwięzioną w 
pomieszkaniu swojćm, gdy się z przesłanego tu z Mona­
chium opisu przekonano o jćj tożsamości z niejaką baro­
nową Ebergenyi. Baronowa ta w serdecznych stała stó- 
sunkach do młodego br. Chorińskiego, a ponieważ bliż­
szemu ich połączeniu stała na przeszkodzie żyjąca jesz­
cze żona hrabiego, przeto zdaje się, że jćj się przez otru­
cie pozbyć chciala. Na rekwizycją sądu śledczego w 
Monachium udali się hrabiowie Horińscy camdotąd, a i 
baronowa Ebergenyi po ukończ, niu tutejszego śledztwa 
przedwstępnego do Monachium odstawioną została. Mó­
wią powszeebnie, że hr. Choriński złoży wysoki swój 
urząd. Presse za autentyczną podaje wiadomość, że 
baronowa Julia Ebergenyi przyznała się już do zbrodni. 
Dawnićj przyznawała wprawdzie, że dni kilka nie była 
w Wiedniu obecną, lecz twierdziła, że w tym czasie ba­
wiła u krewnych swoich we Węgrzech. — Hrabiua 
Ledske-Cborińska była w 1863 roku śpiewaczką w Rzy­
mie, gdzie ją poznał i zaślubił porucznik hr. Choriński, 
będący wtenczas w służbie papiezkićj. Hrabina miała 
być kobietą równie przyjemną jak wykształconą, lecz 
umysł jćj ucierpiał pod wpływem kilkoletuićj, nieuletzo- 
nćj choroby.

Wedle korespondencyi do Augsburger Allge­
meine Ztg zaczynają sprawy serbskie przybierać gro­
źniejszy charakter Dla powzięcia szczegółowych wia­
domości tak o ich stanie jak niemhićj o usposobieniu 
pomiędzy ludnością w Nadgraniczu wojskowćm powo­
łany tu został stojący w Zeralinie załogą jenerał Wa­
gner a w czasie jego tu bytności odbywają się narady 
pod przewodnictwem arcyksięcia Albrechta. Korespon­
dent zaręcza, że, o ile dowiedzieć się mógł ze strony 
dobrze poinformowanćj, postanowił rząd austryacki trzy­
mać się ściśle z.sady nieinterwencyi i ograniczałby się 
jedynie na obronie własnych granic. Ludność Nadgra- 
nicza żywi podobno wierne i przychylne Austryi uczu­
cia. Rząd austryacki czyni, co może, aby rząd serbski 
powstrzymać od nierozsądnych kroków, których sku­
tków ani przewidzieć ani obliczyć nie podoba. Austry- 
accy mężowie stanu, jak w końcu zaręcza korespondent, 
mają obecnie przedewszystkićm uregulowanie stósun- 
ków wewnętrznych na oku a konserwatywna polityka 
barona Beusta zasługuje w każdym razie na baj zupeł­
niejsze uznanie; w polityce tćj popiera go i hrabia 
Andrassy.

Podróży cesaiza do Pesztu przypisują tu głębsze, 
polityczne znaczenie; obrady jednakże, w których brał 
udział, nie dotyczyły podobno kwestyi ugodnćj obu po­
łów państwa, lecz raczćj ugody translitawskich krajów 
pomiędzy sobą, mianowicie kwestyi kroackiój i siedmio- 
grodzkićj,

FRANCYA.
Paryż, 30 listopada. Rozprawy w senacie nad 

kwestyą rzymską i mowa pana de Moustier bardzo mały 
obudziły w publiczności tutejs-ćj interes. Natomiast 
dotknęło podobno niemało cesarza lekceważące prze 
mówienie kardynała Bonnechose o konferencyi, która 
najulubieńszą monarchy francuzkiego jest myślą. Jak 
rzeczy przecież dziś stoją, najwięksi nawet optymiści
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Wiedeń, 1 grudnia. Tutejszy adres lud
czający się za zniesieniem koukordatu, liczy 41,000 podp; 
sów katolickich. — De bat te wspomina feldzeugmeistra ¡¿j *
Kussevics jako przyszłego ministra wojny.— Poseł ro-¡sw
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ffyp

syjski hr. Stackelberg oświadczył kategorycznie baro­
nowi Beust, że nie mięsza się w agitacye Czechów.

Tryest, 2 grudnia. Wiadomości poczty lewantskićj 
Bombay, 14 listopada. Słychać, że król abysyński 
Teodor stracić kazał europejskich uwięzionych. — Z Kal­
kuty donoszą, że w skutek gwałtownych wichrów, które |W0 
srożyły się w ostatnim czasie, liczne się zdarzały przy-Grad 
padki nieszczęśliwe; przeszło30,000 chat, do krajowców^ 
należących, zostało zburzonych a blizko tysiąc ludzi ^„7 
znalazło podobno śmierć. frud"?

Moskwa, 1 grudnia. Dziś w południe o 2 godzinie Syci 
umarł nagle, mając lat 83, Philaretes, metropolita Mo-S> ” 
skwy i Kolonny. Krótko przed śmiercią odprawiał nabo­
żeństwo.

Paryż, 1 grudnia. P. Lesseps oświadczył na kon 
ferencyi w Nizza, iż roboty około kanału suezkiego zo­
stałyby ukończone przed Í października 1869 r., gdyb 
przedsięwzięcie miało do dyspozycyi miesięcznie 500,01" 
fr. Oświadczył dalćj, że wczoraj nadeszła wiadomość 
iż parowiec stowarzyszenia „Bazin“ przepłynął między 
morze. Z gruntów pozostanie jeszcze na sprzedaż 
180 mil. fr.

Paryż, 1 grudnia. Etendard przypisuje zwłok 
w przyjściu do skutku konferencyi angielskiemu parla 
mentowi, którego obojętność paraliżuje lub przynaj 
mnićj przeszkadza osobistym życzeniom lorda Staniej 
— Tenże dziennik pochwala liberalną przemowę arcy 
biskupa paryskiego podczas dyskusji w senacie a prze 
mowę margrabiego de Moustier charakteryzuje jak' 
jirostą, umiarkowaną, faktyczną i przekonywającą. 
Patrie chwali przemowę kardynała Darboy i zaprzi 
cza wiadomości, że cesarzowa zamyśla udać się do Niw 
wraz z cesarzewiczem.— Gazette de France, Uni 
vers i Monde zatrwożone są rezultatami, jakie mialj 
interpelacye w senacie, i oświadczają, że polityka frau- 
cuzka ,we względzie Włoch nie zmieniła się mimo wal­
kę pod Mentana. — France ogłasza 1st z Wiedniu 
według którego powiększają się agitacye w Serbii < 
rząd książęcy wydał rozkaz stojącym nad granicą w°,i' 
skłómi aby gotowemi były na wszelkie wypadki. — L> 
b e r tJĆ donosi o ożywionćj agitacyi w w. księstwie lük;l 
sembyirgskićm. “■

Paryż, 2 grudnia. Na dzisiejszćra posiedzeniu
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deputowanych uzasadniał p. Jules Favre interpelacyąsffoj tym

oierpwe względzie kwestyi rzymskićj. Mówca oświadcza na 
dzieję, że izba nie pochwali wyprawy rzymskićj i to z cte 
rech powodów: wyprawa bowiem sprzeciwia się zasadni jQno 
prawa; kompromituje interesa Francyi; dla tćj właśni 
sprawy, którćj rząd chce usłużyć, jest złowrogą; nart 
nareszcie Francyą na szereg powikłań, z których tako 
wybrnąć tylko będzie mogła przez krok błędny i plZi 
rozbudzenie uprawnionego ilieukontentowania. Móffjj 
zarzuca dalćj rządowi, że działał bez zasiągnięcia ra1 
ciała prawodawczego. Izba ma przeto obowiązek z»P? k|e 
bieżenia wypadkom, któreby za sobą pociągnąć nio?’ ^®let 
czyny dokonane. — Posiedzenie trwa dalćj. — Wedle 
sadnionćj pogłoski obradowała dzisiaj rada stanu nad P%;a 
prawionym przez komisyą ciała prawodawczego projekt# Og0i 
do prawa wojskowego. Sprawozdanie przedłożone 
nie prawdopodobnie w sobotę. Patrie zaprzecza pOP- 
sce o blizkićm ustąpieniu prefekta Sekwany, p. H*11' 
mana. — Tenże dziennik pisze: Depesze prywatne z L°. 
dynu zaprzeczają wiadomości, że rząd angielski W
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jffój w konferencyi uczynił zależnym od natychmiasto­
wego odwrotu francuskiego wojska z Rzymu.

Londyn, 2 grudnia. Z Sierra Leona (w Wyższćj 
guinei) donoszą z dnia 14 października, że tameczny 
¿onsul angielski zabity z w czasie bójki krajowców. 
¿iiy chciał uwolnić uwięzionego biskupa z Sierra Leona.

Manchester, 2 grudnia. Wczoraj odbyła się tu pro­
cesya na cześć straconych Fenian, w której brało udział 
30ÓO osób. Na miejscu stracenia odśpiewano: Adeste 
fideles. Policya nie pokazywała się. Spokojuości nie za­
kłócono.

Cork, 2 grudnia. Wczoraj odbyła się tu procesya, 
którćj brało udział 13,000 osób. Odprawiono uabo-

teństwo żałobne za spokói straconych Fenian.
Stockholm. 1 grudnia. Wedle odebranych wiadomo­

ści z Norkóping miały tam wczoraj miejsce zaburzenia 
spokojności, wiele domów znacznych kupców zburzonych 
jostało przez tłum ludu; jako przyczynę tych niespokoj-
ności podają wielki wywóz zboża, jakim w ostatnim czasie
wiele kupców się zajmowało.

Bem, 2 grudnia. Rada związkowa oświadczyła się 
ia udziałem w konferencyi, postawiwszy kilka warunków, 
pomiędzy któremi zajmuje pierwsze miejsce uwzględnie­
nie życzeń Włoskich.

Bern, 30 listopada. Rada zw iązkowa przesłała rzą- 
waJdom kantonowym spis wychodźców hanowerskich, znaj- 
zę-idnjącyrh sięw Szwajcaryi, i zwróciła uwagęrządów na to, 
t-r-' te wedle doniesień rządu pruskiego wolno wychodźcom 
aiejiżdo upływu roku bieżącego wracać bezkarnie do oj- 
awi czyzny- Wychodźcy mają być o tćm uwiadomieni.
Pa. Bukareszt, 1 grudnia. Dziennik urzędowy ogłasza 

okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefektów, ma-
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Aleksandrya, 27 listopada. Ragbib basza miano­

wany został naczelnym dowódzcą armii egipskićj.

na-

Berlin, 3 (rudnia. Wezorujszą wlmto- 
aiość o przyjęciu dymisji ministra zpratiic- 
ćliwońd zatwierdzają ze stron, na wiarę za­
sługujących. W kołach poselskich wy mienia-.

viek |ą Jako Jego nanti prę pp. I.eonliurd i Schroet- 1
aby
lnia
)ścij

ler (prezesa sądu apelacyjnego w Bydgoszczy).
Londyn, 3 grudnia, laba niższa. Lord 

gtanley odpowiedział na interpelacją, doty- 
Je/.ącą stósunku Anglii do konferencji, że za- 

jegoLatry wanle się rządu jest nleimlennie taklćm 
Q,Jianićm, Jak na początku aesyl. — We wzglę- 
.. .. lilie Interpelacji, tyczącej się zniesienia angiel- 

lUlego poselstwa w Dreźnie, zwraca lord Stan- 
“o'lry uwagę na to, że SaltBonljs wstąpiła do Kze- 
ce- iry półneeno-nleiuiechićj, że zresztą z pow ¿du 

DbJbytiioścł wielu Anglików* w Dreźnie pozostał 
rj,'j(am pełHomoenik angielski.

Paryż, 3 gruduia. JMoultor wtorkowy 
sz.eivfłaszo depeszę z Rzymu, wedle której Jene- 
l~»ł Failly i sztab opużelł wczoraj o 3 go­

dnie z rana miasto i udał się do Ciwitawec- 
la.

Florencja, 3 grudnta. Kiforma oba­
la Się zaiiiarltu stanu i zwraca uwagę na 
.«neentracyą znacznych wojsk około Flo-

oźbikency*-
areki.

Nie Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 3 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)
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została w mieście naszćm nowa księgarnia nakładowa pod firmą: 
Leltgeber I Waligórski, jak się dowiadujemy, głównie dla Wy­
dawnictwa dzieł ludowych- Właściciela mi firny są p. Mieczy­
sław Leitgeber, dobrze znany księgarz w Poznaniu i p. Mieczy­
sław Waligórski, poseł na sejm berliński. Przedsięwzięciu temu, 
pod każdym względem pożytecznemu i odpowiedniemu potrzebie 
i duchowi czasu, życzymy z ca!ego serca powodzenia.

— * W dni.i 30 listopada odbyło się walne zebranie ak- 
cyonaryuszów Spółki Bnińskl, Chłapowski, Plater 1 Sp. czyli 
tak zwanego Teilusa Dywidendy na rok upłyniony (obejmu­
jący czas wojenny r. 1866) uchwalono ua 4 pet od akcyt. Bilans 
szczegółowy ogłoszonym zostanie prawdopodobnie w części inse- 
ratowćj naszego pisma.

— * Marcina Hochbcrgera, ciężko podejrzanego o popeł­
nienie morderstwa na 4 osobach w Zegrzu i dla tego ściga­
nego przez władze, przytrzymał wczoraj pod Kargową rotmistrz 
p. Herrman Oblen. Zbrodniarz niebawem do Poznania odsta­
wiony będzie. Po spełnieniu morderstwa udał się on, jak to wła­
dze wyśledziły, do brata swego w Gle/.icach zamieszkałego, 
ztmtąd, jak się zdaje, r,a Wroctaw do Księstwa napowrót. 
Wzmiankę o pochwyceoiu Ilochbergera odebraliśmy od tutejsze­
go król, dyrek oryum policyi, za co dziękując, mech nam wolno 
będzie wynurzyć nadzieję, że władza ta w interesie ogółu i na­
dal łaslrawie nadsyłać będzie pismu naszemu w podobnych ra­
zach wiadomości. 4

— * Następujący księża uzyskali kanonlozną inst ytnoyą 
na swe dotychczasowe benefieya: Ks. dziekan Niedzielski w Skar- 
boszewie, w powiecie wrzesińskim; ks. Turkowski w Świątkowie, 
w pow. wągrowieckim; ks. Hennig w Wierzchocinie, w powiecie 
bydgoskim; ks. Ignacy Kamiński w, Kiszkowie, w powiecie gnie­
źnieńskim; ks. Niedźwiedziński w Parchaniu, w powiecie ino­
wrocławskim; ks. Bulmi.jer w Palędziu, w powiecie mogilni- 
ckim; ks. Kompf w Górze, w powiecie pleszewskim; ks. Wurtz 
w Grabiu.

— • Intermistyczny nauczyciel dr. Frosoh został zamia­
nowany nauczycielem etatowym przy progimuazyum w Pile.

— ♦ Dowiadujemy się z Wrzsżni, że na miejsce sse- 
ścln reprezentantów miasta, którzy z rady miasta wystąpili, 
obranymi zostali: pa. Snszczyński, Thiel, Kerger, Kirsch, dr. Ta- 
bernacki i Heinricha.

— * Wczoraj odbyło się o 3 z południa na sali bazarowej 
walne zebranie agronomiczne powiatów poznańskiego i szamo­
tulskiego. Spodziewamy się, że sprawozdanie szczegółowe z ze­
brania tego nam -krótce nadesłane będzie.

— * Przedstawienia w HUdebrandta ogrodzie małp, 
psów 1 małych koników licznie są zwiedzane. Dresura przed­
stawianych zwierząt jest rzeczywiście posunięta do najwyższego 
stopnia. Małpy, ubrane w salonowych frakach i sukniach, tań­
czą menuety, kontrodanse, jedzą przy stołach na krzesłach. 
Konie tańczą polki, gwałcę, kłaniają się Wielce podziwiać 
trzeba tę żelazną wytrwałość dyrektora, który umiał do tí j do­
skonałości wspomniane zwierzęta doprowadzić.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 4 grudnia Bar­
bary panny; w kalendarzu słowiańskim Lub o miła. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 47, zachód o godzinie 3 
minut 54

_ . pracę. Nie może naród stać się oświeconym, jeżeli my, 
członkowie jego, nie wykształcimy się aa oświeconych, światłych 
ludzi. Nie może naród być zocny, szlachetny, cnotliwy, jeżeli 
domy nasze, rodziny pojedyńcse, nie będą ogniskiem cnót. Nie 
może się naród cały w prjwatnych i publicznych sprawach do­
brze rządzić, jeżeli każdy z nas nie nauczy się sam sobą rzą­
dzić; jeżeli my będziemy jako trzcina od wiatrów poruszana, 
juko słoma, którą powietrze po drogach roznosi, nie może naród 
cały stać mocno. Nie może naród cały mieć uczucia i poznania 
swój godności, jeżeli my pracą, nauką, zahartowaniem, mocną 
wolą, cnotami, charakterem osobistym, na godność własną zaro­
bić sobie nie potrafimy, nie będziemy chcisU. Starajmy się więc 
wszyscy o podniesienie oświaty i bytu materyalnego tałego na­
rodu naszego, o ile sił Baszych, aby kiedyś nie powiedziano 
o nas: „Zginął w nich zmysł do dobrego, do cnoty.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ♦ W tych dniach wyszła co dopiero druga książoeska 

z zapowiedzianych sześciu przez pana Forstera a przezna­
czonych dla klas pracujących. Książeczka ta zawiera dwie kró­
tkie rozprawki; Robotnik w pożycia domowćm, przekład z fran­
cuskiego i O szczęściu człowieka p. Forstera. W pierwszój 
rozprawce są wykazane obowiązki najważniejsze każdego robo­
tnika, każdego rzemieślnik». Autor zwraca przedewszystkiem 
uwagę na to, jak każdy rzemieślnik, ojciec rodziny, powinien słu­
żyć dobrym przykładem swoim dzieciom i czuwać troskliwie nad 
ich wykształceniem, aby odebrały naukę, która dzisiaj stała się 
nieodzownym warunkiem dobrobytu. Nauka, którą dzieci odbie­
rają, jest najpewniejszym majątkiem, jaki się dostaje po rodzi­
cach Rzemieślnik, ohcący uszczęśliwić swoją rodzinę, powinien 
pracowitością zarabiać wiele, a grosz zapracowany oszczędnie za­
chowywać Bez pracowitości i oszczędności trndno jest rzemieśl­
nikowi zapewnić swój rodzinie jakie takie utrzymanie. Praca za­
sługuje zawsze na szacunek, atoli, aby rzemieślnik zyskał sobie 
szacunek swych znąjomych, winien się nadto w pożyciu tak pro­
wadzić, ab> nie wzbudzał odrazy. Praca, oświata i uczciwe pro 
wadzenie się znosi różnice pomiędzy ludźmi. ,

W drugiej rozpr.wce o Szczęśoiu Człowieka zwraca 
p. Forster na te uwagę, te szczęście jest bardzo względnem na 
tym świecie i często fałszywie pojmowanćm. Próżną jest rzeczą 
gonić za wymarzonóm szczęściem; najlepszą zaś poprzestawać na 
tćm, co się posiada i co posieść można i trzymać się zasady]: 
R|ób, coś powinien, resztę zdaj na Boga!

Sąnzimy, że nie od rzeczy będzie tu na tćm miejscu zwrócić 
uwagę na kartę wdzięczności, jaką pąn Forster umieścił na 
wstęp e dziełka, złożoną w hołdzie pp. Jackowskiemu, Hulewi­
czowi, Żółtowskiemu i Źycblińskiemu, którzy zakupili 600 egzem­
plarzy owego dziełka, z których 300 zamierzają rozdać bezpła­
tnie między klasy pracujące swćj okolicy, a resztę ofiarować To­
warzystwu wydawnictwa dzieł ludowych. Jestto bardzo piękny 
i naśladowania godny objaw cnót obywatelskich, dowodzący, że 
nie zbywa pomiędzy nami na szczerych przyjaciołach ludu 
naszego.

Doniesienia giełdowe.
:a poznańska, * grudnia, 
listy zast. 4% 85% żąd. — Poza, fiaty 
— Poza, akcja banau piow. żądano. —• 
w.— płac. Pezn. 5% oblig. pow. 98 żąd.— 
ry 98 itd. — Posn. 4%% oblig. pow. — 
% oblig. pow. — pł. — Bank, polak. 84’/,

Diet *
Pozn. nowe 

rent. 89% płacno. 
pozn. o% oblig. pi 
Pezn. 5% oblig. O 
płae. — Szub. 4’/, 
tal. pt.

Żyto na grudzień 69% grudzień-styczsń 69’% stycznń- 
luty <9*/, luty-marzec (9% na manee-kwieeień 69% na|winsaę 
1868 r. 69’/, taL płc.

Okowita: (z beczką) wyp. 60,000 kw.; na grudzień 19’],, 
—19% na Btyczsń 19%—19% na luty 19”/M ia marzec 19»/, n* 
kwiecień 20 na maj 20%, taL pł.

Ceny t&rfewe z dnia 3 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 22 sgr. 6 fen. de 3 tal. 96 sgr. 3 fen. 

Pszenica średnia 3 taL 17 sgr. 6 fen. do 3 taL 20 sgr. Pżne- 
nica pośled. 3 tal. 5sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 fen. Zyto ciężki*2 taL 
26 sgr. 3 fen. do 3 tal. Żyto lżejsze 2 tal. 23 ggr. do 3 tal. 34 
sgr. Jęczmień wielki 2 tal. 3 sgr. 6 fen. do 2 tal. 7 sgr. 6 fen.
Jęczmień msły 2 tal. 1 sgr. 8 fen. do 2 tal. 5 sgr. Owies
1 tal. 9 sgr. do 1 tal. 12 sgr. 6 fen. Groch do gotowania 3
tal. 17 sgr. 6 fen. do 2 ul. 20 sgr. Groch na passę 2 taL 12
sgr. 6 fen. do 2 tal. 15 sgr. Parki 21 sgr. do 22 sgr. 6 fen. 
Masła garniec 2 tal. 5 sgr. do 2 tal. 20 Bgr.

dełda berltAnka, 2 grudnia.
Jak w wcsorąjssym obrocie prywatnym tak i dsisiąj uspo­

sobienie ożywione ustąpiło miejsca słabszemu, kuria jednakże by­
ły w przecięcia wyższe niż w sobotę przy ograniczonym srosstą 
obrocie.

Walory pruskie: Dóbr, potyczk. pstwa (4’/,%) 97% żąd. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płacon. Obi. pstwa (3*/,) 83»/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8'/,°|,) 117 plac

llnt ustaw.: Znch..prusk. (8%%) 76’/, Sąd., dto (4*/,) 
82% płac, dto (4’/,».,) 90*/, plac. Pozn. nowe (4’/,) 85*/, płae. 
Listy rent. Po/n. (4%) 89’/, płac. Prusk. (4*/,) 90 Sąd.

Walery nafcranlcne: Austr. metal. (5*/^ 48% płac. Pol. 
naród. (5°/0) 56’/, płacono. Losy z roku 1854 (4*/,) 64 płac, i żąd. 
Losy kred, z r. 1868) 72’/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 70*/,—71 
pł. Losy z r. 1864 (4%) 43% żąd. Pot. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60", płc. ftosyjsk. pożycz, prem. z roku 1884 (5%) 101% płc. 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4%) 61% płac. Polsk. certiŁ 1 Jt A. 
po 300 złp. (5%) 91'/, pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93% - 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4*/,) 57 płacon. Listy 
likwidacyjne (4%) 48 żądano. Włoska pożyczka (5%) 45% 
płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 76%—*/, płacon. Akeye 
kolei ielas. Kol mind. 143'/, płac. GaL-Kar.-Ludwik. 86'/, pleon. 
Auatr. franc. 137%—’/, płac. Warsz.-wiod. 61 płac. Banki IM 
Austr. cred. n.ob. 77%—*/, płac. Pozn. prow. 100'/, płac. Ssląsk. 
stów. bank. (4%) 113% płacono. Certyf. hipoL Hubnera (4%*/, 
101 pic. Hansem. (4'/,%) 87 płac. Henckel (d%%) >6 płac. 
Obi. hip. szląs. stew. bank. (4%%) — łądaa. Meiaing. (<’/,*/,) 
i-8 żadano.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113*/, płae., ldr. 
112’/, plac., suweryny 6. 24'/, pł., nap. 5. 13% płc., pćłiasper. 
5. 18 płacon., doli. I. 12’/, płacono. Złota w sztabach fant celay 
469'/, pł. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 
99’/, płac., Austr.-bankn. 84’/,-’/, pło. Rosk. bankn. 84*/, płae. 
Dyskom., bankowe 4. ....

Pszenica: 2100 iunt. miejscu 89—106 tal. wedle jakoż«; 
2000 funt, na biot. mieś. 86'/, stycz.-luty. 87 kwiee.-maj. 89 płac, 
maj.-cterw. 90 ¿ąd&no. 89'/, tal. płacono. Zyto: 2000 funtów, 
w miejscu 73-75 tal.’/, Ul. płac, na bież, miesiąc. 75'/,—75-*/, 
grud.-stycz. 74-73% kwiec.-maj 73'/,—73—’/, maj-eserw. 73%
_74 tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt w miejsca 49—67 Ul.
wedle jakości. 0wies:1200 funt, w miejscu 31—33 UL wedle ja­
kości; 31’/,—32 UL płc. na bieżący miesiąc. 31'/, płac, kwioe. 
-maj. 32% żądano. ’/, płac, maj-czor. 33’/, tąd. 33 tal. płacono. 
Groch: 2250 funtów do gotowania i na passę 66—78 Ul. wedle 
jakości; na pąszę 67—69’/, Ul. płacono.Rzep: 1800 fantów. 73 
—84 Ul. Rsepik zimowy: 79—84 taL Olój raepiewy: 100 
funt, w miejscu bez beczki 10’/,—'%, Ul. płac, na bieńący miea. 
i grudz.-stycz. 10”/,,—",,, płacono, kwiec.-maj. 11 Ul. ńądaae.

Redakcyi „Kaliny“ odbieramy następujące 

Kraków, 24 listopada.

— * OdK. Z MWlelieliowa, 30 listopada. Najważniejszóm za­
daniem, jakie dziś zajmuje ekonomistów i patryotów, jest podnie­
sienie materyalnego i moralnego bytu całego narodu naszego. 
Grożące nam okoliczności, oświata powszechna, ekonomia, a na­
wet sam z rowy rozum nakazuje nam tę pracę. Różni różno 
podają teorye ku osiągnieniu tego celu; ekonomiści podają 
systemy, patryoci polecają różne rady. 1 słuszna, iż ta tak wa­
żna kwestya w dzisiejszych czasach na porządku dziennym i że 
Dziennik, j ów..-/jedyny jeszcze nasz organ Księstwa tak 
często w kwesty! tej przemawia, jużto wytykając nasze błędy, 
prowadzące nas w przepaść zagłady, jużto wspierając nas zdro- 
wemi radami i zachęcając do gorącćj pracy na tem polu. Bo 
powiedzmy sobie otwarcie, cóż stanie się z Darni za lat kilka, 
albo kilkanaście, jeżeli nie otrząśmemy się z nałogów przeszło­
ści, jeżeli złemu nie postawimy tamy, jeżeli nie wstąpimy na 
drogę pos'ępu i rozwoju? Oto żywioł obcy przytłumi nasz od­
dech, pochioni żywioł rodzinny, a żyzna Wielkopolska ziemia 
zamieni się z czasem w krainę ogólnój nędzy i upadku, w krainę 
pamiątek!

Praojcowie nasi uczynili nas stróżami i opiekunami nad 
tem, co nam w puśoiżnic przekazali; obowiązkiem więc naszym 
jako prawych synów jest pielęgnować przekazane nam skarby. 
Surowy więc sąd nie tylko praojców, ale i przyszłych poko­
leń ściągają na siebie ci, którzy z własnej winy cząstkę po 
cząstce skarbów owych marnują, którzy ślepo siebie i innych 
prowadzą do upadku, którzy idą nierozważnie w przepaść za­
głady.

Zapyta może niejeden, przeczytawszy powyższe uwagi: cóż 
tćż żada od nas ten korespondent? có ■■ mamy czynić, by postę­
pować stosownie do nwag jeg„? — oto rozbud«'ć i podnieść cały 
nasz naród w materyalnem i moralnćm znaczeniu, by tenże uczuł 
swą rzeczywistą godność, by się sam przez się uszczęśliwić był 
zdolen, by sam sobie drogę torować potrafił w powszechnej na­
rodów oświeconych wędrówco ku coraz doskonalszemu celowi.

Zapatrzmy się tylko z spokojną rozwagą na położenie na­
sze i towarzyszące mu okoliczności, wyłącznie mówiąc, na sto­
sunki Księstwa naszego, a przejmie nas obawa na widok tego, 
co się dzieje i co nas czeka. Z jednćj strony ziemia, po przod­
kach odziedziczona, wymyka się z pod rąk naszych, z drugiej 
•trony grono specjalnych ludzi nie powiększa się w stósunku do 
potrzeb obecnego czasu, do grożącego nam niebezpieczeństwa. Ko­
muś dziś nie wiadomo, że w najgorszym sta aie znajdują się ma­
jątki nasię, że najgłówniejsze źródła przemysłu i handlu krajo­
wego pos>adają obcy, że drobne nawet rzemiosła głównie są w rę­
kach nien iszych. Powyższe te smutne doświadczenia powinny 
nas wyrwać z jakichś idealnych sfer i przekonać, że tylko mo­
zolną, spokojną, a sumienną pzacą w własnym domu około na­
prawy swego bytu materyalnego i moralnego potrafimy zapobiedz 
grożącemu nam złemu, odrzucić smutną przyszłość i zgotować 
sebis los pomyślniejszy.

Pracujmy więc wszyscy szczerze w powyższym celu, po­
wtarzam raz jeszcze, pomnąc na to, że nie może naród być za­
możnym i dzielnym, jeżeli my nie dostąpimy dzieluości przez cią-

pismo:

Szanowna Redakcjo!
W kronice lwowskićj w jednym z ostatnich nnmerów 

Dziennika Poznańskiego znajduje się wiadomość, że ja je­
stem redaktorem Kaliuy. Jakkolwiek należę do redakcyi, są­
dzę jednak, że autora kroniki winno obowiązywać to, co w ka­
żdym nrze Kaliny jest wydrukowane tj. wydawca Szcze­
pański Alfred, zaś redaktor odpowiedzialny Michał 
Bałucki.

Dalej pisze autor: pitmo to (Kalina), może słusznie chwa­
lone, jest tu we Lwowie wcale nieznanćm.

Winienem zwrócić uwagę autora, że wyraz nieznanćm 
nie słusznie ze siebie i na całe miast) Lwów przenosi. Gdyby 
się bowiem poinformował choć w jednćj ajencji, przekonałby się, 
że Kalina w mieście Lwowie liczy kilkadziesiąt prenumerato­
rów. Zresztą autor, piszący o dziennikach, powinienby się w któ- 
rćjkolwiek redakcyi każdemu z nich przyjrzeć, aby nie podawać 
wiadomości mylnych, które jeżeli nie aą azkodliwe, to za­
wsze dalzzćj pub ieznośei dziwnemi wydawać się mnszą.

Szczepański Alfred.
O lćj lniany: w miejscu 13% Ul. Okowita: 

- - ■ ' i •- — bież.
8000*/, TraL 
■ies. i gruda.„ miejscu bez beczki 20’/,—’/,, tal. płac.

-stycz. 20' płae. i ląd ’/, płacon. stycm-luty 20’/,—’/.
płac, i żądano ’/, płac. kwieć--maj. 21%—80'*/»—21',,, płacono. 
’ , żąd. maj.-czer. 31'/,—’/,—’/, płacono. '/, żąd. caer.-lip. 21% 
—% tal płacono.

Giełda nreelanska, 2 grudnia.
Koniczyna caerwena, ceny dobrze się trzymają; po­

ślednia 12’/,-13% Ul. średnia 14—% UL, piękna 15—«/, 
tal. bardzo piękna 15’/,—15% Ul. Żyto 2000 funt, ceny niż­
sze; na gradzień 68’/,-% tal. płac, grudiień-styczeń, ztyeaeń- 
luty, luty-marzec i marztc-kwiecitń 6£ł/t tal. płae. i 4ąd. 
kwiecieó-maj fc8’/, tal. płac. Pszenica na grudzień 90 tal. 
żąd. Jęczmień: na grudzień 55'/, tal. żąd. O,*ies: na gra­
dzień 51'/, Ul. żąd. kwiecień-maj 52% Ul. płac. Rzepi aa 
grudzień92•/, tal. żądano. Olćj rzepiowyi ceny małe saie- 
nione, wypow. 2500 cent; w miejscu 10'/, tal. żąd. na grudzień 
10%, Ul. płac, kwiecień-maj 10'/, taL płac. Okowita: ceny 
słabe, wypowiada. 5000 kwart; w miejscu 19% tal. żąd. la'/«, 
UL plac, na grudzień 19%—’*|,,—*/,—’/„ Ul. pląs, grudzień- 
styczeńl9%—% Ul płac, i żąd. kwiecień maj 20%—%, Ul. 
płac, i żąd.

Na targu:

z dn. 2
Głeda vil.: stale. 
Pruska poż. 4

dto dto 5 0 „
Poż. państwa.......

! Poz. lis zssL 4%n. 
dto listy rent. 

20', Austr. poż. nar. 
20'/, dto lesy 1864 r. 
21 Polsk. list. zast.

75%
73’
73'/,

10'/,
11
32’/.

14000

Ros. poż. pr. 1864 
Rosyjskie bankn.
Włoska renta.....
Amerykany .........

97’/,
103',
83’/,
85'/,
8«’/,
56
7b’.
57’/,.

10/ j
84’,,!
45»/,|
76%

97’/,
103'/,
83’/,
85’/,
89’/,
56
71
57

101’/,
84%
45%
76%

PrsvbyU do Poznania dnia 3 grudnia.
Dr. Niegolewski z Morownicy, »kórzewski Żer-

grudnia, 
not. 2

1867. (Marcuse i Maass).

94
93

74
73
73

94%
OléJ raepiowy: niezmien.l
Grudzień............ 10%,

94 Kwie-.-maj 1868..... 10% 1
J 96',. Okowita trzyma się

Grudzień................ 19"/„!
74 Styczeń..................... 20
73'/,
73

Na wiosnę 1868..... 20%

10%
10%

19%
30
20%

not.

¡WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• Poznań, 3 grudnia. W dniu wczorajszym założoną

oo,
onidśi 
liędzy 
daż z

Wczoraj o godzinie 5 po południu 
t&snął w Begu śś. sakramentami opa­
trzony Kasper Rrassiai-Uie- 
wlm, radzca magistratu. Eksporta- 
cya dnia 5 bm. po peludniu, nabożeń- 
ttwo żałobne dnia 6 bm. o 10 przed 

nnrlt Południem w koście'e Sw. Wojciecha 
‘ : Poinsń, dnia 3 grudnia 1867 r.

W smutku pogrążona
wdowa z córką.

zwłok

rzyna] 
itanle, 
s are 
i pr¡ 
e jaki 
tcą. ■ 
zaprze 
o Niz4 
, Uni

[7313]
¿3

rs

Na dniu 2 grudnia rb. przen.ósł s:ę 
do wieczności śp. Maaper Hra- 
■narltieawlez, radzca miasta Od 
r. 1832 należał on niemal bez przerwy 
do składu kolegium magistratu jaku 

..Młonek i nie małe położył za;ługi 
miał około tutejszego miasta.

Szczerość i uprzejmość cechującemi 
były przymi tami charakteru zmarłe­
go. Ubolewamy nad jego zgonem a 
pamięć jego pozostanie u nas w po-

Obwieszczenie.
W sprawie konsursowćj nad pozostałością 

kupca Stanisława Chuderskiego, w Poznaniu 
zamieszkałego, wyznaczyliśmy do sprzedaży 
publicznćj należyto ści, do masy konkursowej 
należących, w ilości ogólnój 258 tal. 14 sgr. 
10 fen , które w drodze zwyczajućj nie nso 
gły być ściągnione, najwięcej dającemu ter­
min na dzień
4 grudnia rb. przed połud. o gedtinie 11
przed podpisanym ko misarzem konkursowym 
w izbie instrukcyjnój Nro 13, na który chęć 
kupna mijjcych zapraszamy.

Poznań dnia 16 listopada 1867. 
Królewski Sąd powiatowy

Wydział dla spraw cywilnych.
[7281] Komisarz konkursu

Gabler.

pożyczek dla Spółki, jakiójl 
Zarządowi wraz z Radą prze­
wyższyć nie wolno.

4. Wykluczanie członków, gdyby 
się jakowe okazało.

5. Dowolne wnioski.
Ruda nadzorcza Spółki Pożyczko­
wej dla miasta Kostrzyna i oko­
licy w Kostrzynie — zapisanej 

Spółki. [7318.]
Przewodniczący 

Józef ifBatecki.

a fra“ 
io wał 
■'iednii
erbü i ttanowaniu.

wof Poznań, 3 grudnia 1867.
[7327]

Członkowie kołeg. magistratu.
ie

llU Dnia 2 grudnia wieczorem o 11 go- 
ogWflj <Uin;e zakończył po długich i ciężkich 
r„a pa ’’«rpieniach żvwet swój doczesny ś. 
, >■ Ksiądz Ignacy Sulikowski, pro-
z L, hiszcz i dziekan w Granowie o czem 

asad01 donosi wielce strapiony brat [7321]
Kaźmierz Sulikowski.

Obwieszczenie.
Zwózka węgli kamiennych tudzież wszel 

kich materyałów dla gazowni i wodociągów 
miejskich, keleją żelizną sprow.dzonych, w 
drodze submisyi wydaną będzie.

Oferty submisyjne zapieczętowane i pod 
adresem [7319]
Oferta ntt zwózkę dla gazowni 
najdalej do godziny lOtej 6 bm w biurze 
gazowni oddać należy.

Warunki submisyjne tamże od dnia dzi 
siejszego przejrzeć można.

Poznań, 2 grudnia 1867..
Dyrekcya gazowni:

Roczne walne zebranie koła To­
warzyskiego w Gnieźnie odbędzie 
się dnia 8 grudnia r. b. o godzi­
nie 4 po południu w lokalu To­
warzystwa; potóm wspólna kola­
cja, na które zaprasza

Dyrekcya. [7196-]

Księgarnia Ludwika llerxhaeiia po

nadzwyczaj zniżonych 
cenach

poleca Szanownej Publiczności następujące

Strat ogniowa.
ji Nasz Towarzysz honorowy JPa i 

ia ró di t'zca miejski Kasper Kramar- 
k zaMMewica umarł dnia wczorajszego.

jnOgljwlem uro/zystego pogrzebu zapraszamy 
ile członków obu oddziałów

1 1)31°.’arz Straży Ogniowej na czwartek 
03 i.ipL11’4 bi.żącego miesiąca po południu 
yjeKt^kodzinie 3(. Miejsce zebrania jest: 

ZOS^bhelmowska ulica w pobliżu główne- 
hrzędu poborowego. [7322]
Poznań, dnia 3 grudnia 1867. 

Dyrekcja.

Walne Zebranie Spółki Pożycz­
kowej dla miasta Kostrzyna i o 
kolicy w Kostrzynie — zapisanćj 
Spółki — odbędzie się w Kostrzynie 
dnia 8 grudnia r b.

Porządek dzienny:
1. Złożenie rachunków kwartal­

nych.
2. Udzielenie kredytu w bieżą­

cym rachunku.
3. Oznaczenie najwyższej sumy|Dwle

Publiczności 
dzieła:

Stndya o literaturze ludowej ze stanowi­
ska historycznć: i naukowej krytyki przez 
R. W. Berwińskiego, 2 tomy; sam. 2% tal.

za 1 tal. 1Ó sgr.
Polacy w Turcyl po upadku rewolucyi wę­

gierskiej w r. 1849 przez Seweryna Bie­
lińskiego; zam. 25 sgr. za 15 sgr.

Wincenty Wilczek i pięciu jego synów 
Wspomnienia z druiiej połowy ośmna- 
stege i początku dziewiętnastego stulecia, 
przez Bonawenturę a Kochanowa; zamiast 
3 lal. 10 sgr. za 1 tal. 25 sgr

Głos szlacholca do swych współbraci o 
wolności i równości kmiecćj; zam. I tal.

za 17% sgr.
Gorzkie żale placzą ego kosyniera nad 

! swoim ekswodzem Ludwikiem Mierosław­
skim; zam. 10 ggr. Zą 5 sgr.

prelekoye Gruszczyńskiego o Mic.

BAZAR.

HOTEL POD (jZARNYM ORŁEM. Schink z Pnssciykówks, 
Luther z Lopnchowa.

0EH.MIGA HOTEL FRANCUSKI. Borowski z Królestwa Pol- 
ski.ero, Rychliński z Wrocławia, Dopiszewski z Berlina, Jago­
dziński z Pras Zachodnich, Goldberg z Darmstatu, Hillsr 
z Drezna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Baier z Goleńczewa, Fie- 
bieg z Niemieczyna, dr. Karczewski z Kowanówka, Bendkauer 
z Magdeburga, Lemke z Weitz, Kóoidei z Berlina, Fürsten­
thal, Egers, Engel z żoną i Molier z Wrocławia, Wsrner, Me- 
chsltohn, Muller i Bracie z Berlina, Mentonet z Dürren, 
Buck i Syhre z Lipska, Grosmann z Wschewy, Beckert z Gru 
dziądza.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wiuterfeld z Przependowa, 
Gółkewski z Siekierek, Jung z Zürkau, Zychlińska z Murszy- 
nowa, Wslz z Góry, Krüger z Ludwiąbergu, Morschener z Ko­
lonii, Burghardt z Lipska, Honrich z Frankfurtu, Fraken- 
berg z Szczecina, Geister z Wrocławia, Sobneider i Cassel 
z Berlina.

8TERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rössler i Jonas z Berlina, 
Neumann z Drezna, Neudecker z Lipska, Hentschel ■ Wro­
cławia.

TILSNERA HOTEL GARNI. Cohn, Levy i Daniel z Wrocła­
wia, Tügert z Kolonii, Schwerin i Sonnf ;1 z Berlina, Hempel 
z Kornatyf, Brandeis z Pragi, Skrzybewski z Orzeczyną, Busse 
z Galentin, Hagedorn z Holandyi, Marąuart z Obornik, Stark 
z Bolesławia.

Pszenica biała 
„ żółU

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

piękna.
sgr.

113—116
111-114

— 87 
63— 6)
- 38 

78— 80
198
188
174
173

żredL 
egr. 

109 
U 9 
86 
60 
37 
76 

190 
178 
164 
163!

pożled.
«gr- 

104—1031 
103—107 J 
- 8*i3

163
154
153

kiewiczu ze stanowiska narodowego; wojna 
Chocimska Wacława Potockiego; zamiast 
10 sgr. za 5 sgr.

Jak to In łllo tempero bywało? Gawęda 
dziadunia; zam. 10 sgr. za 6 sgr.

Jezuici i ich dążność, przez S. Z.; zamiast 
10 sgr. za 5 sgr.

Ks. Hieronima Kajsiewiozą kazania o sie­
dmiu boleściach Matki Najś.; zamiast 10 
sgr. ii 5 sgr.

Kilka słów o BUercsławsklm z powodu 
drugiego wydania dzieła jego: Powstanie 
Poznańskie z r. 1848, przez G. D ; zam. 
7% sgr. a 4 sgr

Stanisława Kosmowskiego Pamiętniki z 
końca XVIII wilku; zam. 15 sgr. za S sgr. 

Pamiętniki Kajetana Kożmlana, obejmu­
jące wspomnienia od r. 17S0 do r. 1815, 
2 tomy; zaai. 6 tal. za 3’/, tal

Adama Kriyitopcra o urządzeniu stosun­
ków rolniczych w Polsce; zam. 3% tal 

za 1 tal. 7% sgr 
Liga 1 doświadozenie, przez Maurycego.

Manna; zam. 12% sgr. za 6 sgr. 3 fen 
Sstnka I Bflilośó, dramat w 2 dobach rze­

czywistego życia, | rzez Maurycego Manna; 
zam 25 sgr. za 12% sgr.

Bajki Franc. Dzierz. Morawskiego; zamiast 
1 t.-.l za 17% sgr.

Grzeoby Powszednie, obrazek z nowszych 
czasów, przez Olesia; zamiast 1% tal za 

22' , sgr.
Obrazy niektórych posłów na sejmie usta­

wodawczym rakuzkim. Część druga za­
wierająca wiadomości o p. Smolce, p. Pa- 
lzckim, p. Lubomirskim, p. Stadionie, p. 
Ziemiałkowskim, Z. Zamoyskim, M. Dy­
lewskim, T. Dzieduszyckim, A. Potockim, 
W. i odlewskitn , Sz. Kozakiewiczu; zam,
1 tal za 15 sgr.

Podróż J. U. Niemcewicza z Petersburga uo 
Szwecji w drodze do Ameryki w r. 1796, 
z fraucuzkiego oryginału na jęzjk polski 
przełożona; zam. 15 sgr. za 7'/, igr,

Legenda o królu Lechu, przez Olesia; zam. 
10 sgr za 5 sgr,

Opowiadania histeryozne, zawierające: o 
kronice Helmolda, wzięciu Poznania w d, 
14 lipca 1716, niewola p. Ponińskiego, po­
wstanie Kościuszki w Kurlandji i wspo­
mnienia z czasów Prus poludn:owych; za 
miast 2 tal. _ za 1 tal. 5 sgr,

0 Śmieroi cywilne] i o prawach byłych 
wychodźców polskich ze stanowiska sądo­
wego; zam. 1 Ul. za 15 sgr.

0 szkole narodowej polskićj w Batignolles

pod Paryżem, przez J. D. J.; zam. 1 UL 
20 sgr. za 15 sgr.

Pleśń o lltBl naszój, wydanie drugie; zam.
25 zgr. za 12% sgr.

Słowa żałobna na nabożeństwie za ś. p. ks. 
Karola Antoniewicza, miana w kol. Ma­
ryi Magd, w Poznaniu dnia 23 listopada 
1852, przez X. A. Prusinowskiego; sam. 
10 sgr. za 5 sgr.

Mowa ks. Prusinowskiego na nabożeństwie 
za duszę ś. p. ks. arayb. Ant. Fijałkow­
skiego; zam. 15 igr. za 7% sgr.

Sąd sumienia przez Jakóba Rydeckiego, 3 
tomy; zam. 3 tal. 10 sgr. sa 1 tal. 22% sgr. 

Wojnarowski, poemat rosyjski Rylejewa, 
przekład polski; z»m. 20 sgr. za 10 sgr. 

Wstęp do naukowego czytania Ewangelii i., 
napisał Roux Lavergne, przełożył na ję­
zyk polski i rozszerzył słowem przedarztę- 
pnćm do dzisiejszych wypadków zaitóso- 
wanćm Ludwik Miłkowski ¡862; zam. 25 
sgr. za 13% sgr.

Słowo polskiego duchowieństwa do polskie­
go obywatelstwa, albo zmartwychwstanie 
Polski w obliczu chrześciańskiego sumie­
nia; zam. 7', sgr. za 8 sgr. 9 fen.

Stosunek filozofii do cybernetyki, czyli 
sztuki rządzenia narodem, przes Bionisł. 
Treetowskiego; zam. 1% tal. za 20 sgr. 

Jeografla dtwnćj Polski przez Joachima 
Szyta, wydanie 2; zam. 20 sgr. za 12'/, sgr. 

Wspomnienia z roku 1783 po 1792; zam.
1 tal. za 15 igr.

Nanka poezyl, zawierająca teoryą poezyi i 
jćj rodzajów, oraz zuaczny zbiór najcel­
niejszych wzorów poezyi polskićj, do teo- 
ryi zattó8owai,y, przes H. Cegielskiego; 
wydanie 3; zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr. 

Polska, dzieje i rzeczy jćj, rozpatrywane 
przez J. Lelewela, tom Sci zawierający : 
Uprzednia myśl czyli słowa do poszuki 
wań wstępne; Uwagi nad dziejami Polski 
i ludu jćj; Historyczna parallela Hiszpa-
nit z Pol.ką w XVI, XVII, XVIII wieku; 
zam. 3 tal. 15 sgr. za 1 Ul. 25 sgr. 

Pamiętniki z XVIII wieku, zawierające pa­
miętnik J. Zajączka; pamiętnik Filipa Li- 
chockiego; dodatki i mapy planów bitwy 
pod Racławicami, Szczekocinami i Macie­
jowicami; zam. 2 tal. za 1 tai. 5 sgr.

Golisie ui»ag;l!
Kuchmistrz bezżenny, od wojska 

wolny, który w kraju i za granicą obowiązki 
w większych domach pełnił, obok kuchni, 
francusko-polskiej posiadający wiadomości

cukiernicze potrzebuje posady stósownój w 
krają lnb za granicą od 1 stycaaia 1868 r. 
Bliższą wiadomość i saświidcsenia udzieli p. 
Grnssesyński Hotel Drezdeński w Pozna­
niu. Listy franco I__________________ [7307]

pr.Oryginalne losy I klasy 150 kr.
banowersklój loteryl

całe po 4 tal. 10 sgr., połówki 2 tal. 5 
sgr. i ćwiartki po 1 tal. 2'/, sgr. ofia­
ruje i dostać takowych można wprost 
przez król pruską elekcją |łówią 
172181. A. Jlolllns w Hanowerze.

Myseki rząd królewzlal ze­
zwolił breé udziel w loteryl 
żraokfurt«k. I kanowsrsk.

Dnia 12 grudnia rb.
odbędzie się losowanie wielkiśj

loteryi pieniężnej
w które; rozstrzygmęte być muszą wy­

granych 18,100, pomiędzy któremi 
najwyższa wygrana eweat.

100000 til.

1 na 60,000, 1 na 40,000, 1 na 
20,000, 2 po 10 000, 2 razy po 
8000, 2 razy 6000, 2 razy 5000,
2 razy 4000, 2 razy 3000, 2 razy 
2500, 4 razy 2000, 5 razy 1500 
105 razy 1000, 5 razy 500, 125 
400, 5 razy 300, 145 razy 200, 
100 razy 100 tal. itd. itd.

Di) korrystuśj tć; loteryi pieniężnćj 
dostać można
całych Esów oryg po 4 tal. w prusk. kur. 

połówek „ 2 „ „ „
ćwiartek „ 1 „ ., „

od podpisanego za zaliczką [pocztową 
lub za przesłąniem pieniędzy, a urzę­
dowe wykazy wygranych i wygrane 
pieniądze przesyłają się natychmiast 
po skończonćm ciągnieniu. [7170] 
B. M. Silberberg Ww. & Sohn,

dom bankowy i wekslowy.
Hamburg.
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Kandydat, zdawszy egzamin pro fac 
docendi, szuka miejsca guwernera lub 
łonarzysza do podróży.

Adr-s: J. 55 Berlin, Breitestrasse, 
in der Expedition der VosaiRelicn 
Zeitung. [7303]

bi
dawepnantka, Francuska, życzy 

od Now
so- Zniżenie oeny książek!!

wrtSÄ■n;sl»,!S‘1p"K Wyborne podarki na gwiazd.!
romakléj ¡rzy
na II piętrze.

ulicy Butelśkiój No. 23 [Wij

Księgarnie NT. Kamieńskiego i J. 
K. Żupańs -tiego polecają swe na­
kłady i oświadczają, iż w zapasie maja 
wszystko to, co na polu., l.teratu,ty polskiej 
wychodzi i że zaopatrzone xą w książki dla 
bibliotek luuowycb, którym na swych, na­
kładach książek ludowych ofiarują

25 od sta
a na innych nakładach tego ropzaju książek
10 od sta

Spółka Biliński, Chłapowski, 
Plater & Comp. w Poznaniu uwia­
domią panów akcyonaryuszów, iż 
od dnia dzisiejszego wypłaca w 
kantorze swoim kupony za rok 
1867 po talarów ośm za kupon.

»Poznań, 30 listopada 1867.
 P^’*]ji

Mam zaszczyt niniejszem podać do wiadomości, iż obok mojego
Magazynu mebli, zwierciadeł i wyrobów 

wyściełanych tisoe],
urządziłem w prsybudÓtrajtiiu^Raisaru

pod kierunkiem zdatnych mistrzów.
M teł warsztatu stolarskiego wyrabiać będzie najużywańsze no­

we przedmioty w zakres Magazynu mebli wchodzące, we wszelkiem 
drzewie podług rysunków’ lub też podług sprowadzonych modeli.

Wydział warsztatu tapicerskieg© -dostarczać będzie na skład 
wszelkie wyroby wyściełane, oraz przyjmować wszelkie do wydziału 
tego należące obstalunki.

Zaopatrzywszy skład mój w doborowy i gustowny wyrób mebli 
wszelkiego rodzaju, polecam takowy, łaskawym względom i pamięci Sza­
nownych moich odbiorców; przyczem winienem nadmienić, iż skład 
mój, zasilany wyrobami & mlasnych warsztatom, będzie 
w stanie dostarczać pojedyncze przedmioty, jako i całe umeblowania 
po nader u miar komanyck cenach,

Kazimierz Hebanowski.

najlepszych książek nowych!
dzieł ozdobnych i obrazowych

klasyków,
romansów, poematów, dzieł do rozrywki itd,,

na podarki gwiazdkowe ! 1
dla każdó] biblioteki, dla każdego lubo- 

wnlka książek

po uderzająco tanich cenac
ßw?5ii*jinetTii I wszystkie nowe! koni' uwarancyd! pietne! bezbłędne!

Meyer’s Universum, wielkie ozdobne dzieło 
obrazowe z tekstem pierwszych pisarzów Nie­
miec, wielkie kompletne wydanie ozdobne 
(la nie zwyczajne!) ze wszystkiemi staloryta- 
mi w nader eleganckich oryginalnych opra­
wach ozdobnych, wielki format w 8ce, całe 
dzieło razem tylko 6 tal.! — SrookhaUS 
Conversations-Loxikon für den Handgebrauch 
(mniejszy) kompl. od A—Z, w i wielkich 
grubych tomach leksykonowych w 8cc, 1856, 
dzieło konopi, tylko 3 tal ! — 1) Lesslnus 
Werke, eieganckio piękne wydanie, 2) Histo­
rische Unterhaltungs-Bibliothek der be­
liebtesten Schriftsteller, 25 części, oba dzieła 
razem tylko 1 . tal.! — Die KunStgSOhätze 
Wiens, wiel ozdobne dzieło obrazowe pier­
wszego rzędu, z objaśniającym tekstem Per- 
gera, obejmujące wszystkie wiedeńskie ga- 
leryo obrazów z gSjT" 108 mistrzowskiemi 
stalorytami, (obrazy mistrzowskie z nakładu 
austr. Lloyda w Tryeście) wielki format w 
4ce, eleg. tylko 6 tal.! Die Knnstsohä- 
tze Venedigs, galerya dzieł mistrzowskich 
malarstwa weneckiego, wielkie ozdobne dzieło 
obrazowe, dito Lloyda w Tryeście, tekst przez 
Techta, tylko 6 tal I — Zschokke’s humor. 
Novellen, najnowsze .wyd. w 3 tomach w 8ce, 
tylko 4d sgr.! — Tausend und eine Nacht, 

młodzieży i dla dorosłych, kompl. wyd

ganckie wyd., 700 stron* grnhe, 2)>8bhmldt’s 
grosses deutsches Wörter!' -eh , około 800 
stron zawerjające, oba dzieła razem tylko’1 
tal ! — fflemoiren eihes Kammermädchens, 
z francuskiego tylko 24 sgr.l — Popii.äro 
Naturgeschichte der drei Reiche 700 w. str. 
w 8ce tekstu z 333 kolorowanemi obrazami, 
eleg. oprawach, tylko' 50 sgr.! — 1) Kalt 
SOhmidt’s Fremdwörterbuch, 1867, Ok. 20,000 
wyrazów obejmujące, 2) Praktische Handöls- 
Correspondenz w 3 językach: niemieckim, 
ąugielskim, francuskim, oba dzieła razem 

iko i tal! Feierstunden, wielkie ozd.

Osoba zdolna zarządzić domem 
i kuchnią, na probostnie niechaj 
się zgłosi pod adr. £Okólniki O. 6. 
poste restante. (7317.)

¿iiac/oą caęsć na tejsoczestią !»««•<“pę ­
dzonych wyrobow na stshnlc, oraa ¡ paletoty i 
płaszcze wypezëklaje po natler zniżosiyelt renach

i5911-! ut

B. P.
[7286],(dawnićj w hotelu Myliusa)

teraz ^ilhclnwwtkiu ulica
we własnym domu, poleca, na nadchodzącą gwiazdkę swój znacznie 
powiększony skład zabawek, jako też innych stosownych, gustownych 
podarków po cenach najrzetelniejszych. Każdy z mpich szanownych 
odbiorców zadowolniótly będzie zupełnie tak co do cen jak wyboru, 
ho rzadko pewnie w którem mieście p^ówincyonalńem znajdzie się
skład taki. Proszę mianowicie, aby zważano na firmę moją.

24 częściach, tłumaczone przez Koeniga, 
tylko 45 sgr.l —- Neue grosse allgemeine 
Weltgeschichte, od najdawniejszych czasów 
aż do obecnych, w S wielkich, grubych leksy­
konowych tom., w 8ce, bardzo eleg. wydanie, 
zamiast 12 tal. tylko 3 tal. 28 sgr. — Coo 
per’s Romane, najlepsze niemieckie wyd., w 
36 tomach, wielka 8ka, piękny druk, na naj­
piękniejszym papierze, tylko 4'/, tal.! — 1) Sha­
kespeare’s sämiotl. Werke, najnowsze nie­
mieckie wydanie, 12 tomów z pięknemi sta­
lorytami w bogato złoconych ozd. opr., 2) 
Ulu itr. Kalender der Natur, z dodatkami 
Brehma, Rossm&ssltr itd. illurtr. przez Schnor- 
ra, oba dzieła razem tylko 2’/, tal.! — TaUZ- 
Album na 1868 r., najnowsze, nnjulubieńsze 
tańce na fortepian obejmujące tylko 1 tal.! — 
Louvet de Oouvray, Abenteuer des Cheva­
lier von Faublas, najnowsze niemieckie wyd. 
ozd., 1867, najpiękniejszy papier, kompl. w 
2 wielkich tomach w 8ee, eleg. wyd., tylko 
3'/, tal.! — LÖbeS Landwirtschaft, 700 w. 
stron, w 8ce tekstu z około 300 illustra- 
cyami, tylko 1 tal.! — 1) Schiller’s Werke,
wydanie Colty, wybór w 6 tomach, 2) GÖ- 
the’s Werke, 6 tomów dito, 3) Die Schätze 
der deutschen National-Literatnr in Wort u. 
Bild, dzieło ozdobne W « 90 illustrac. 
znakomitych artystów, wydane przy współu

ponieważ podobna firma i handel w żadnym nam, iwiąztai nie stoi. ;¿o., -,

tyli
L J dzieło obrazowe, ze stem obrazów (staloryty 
11» i obrazy kolorowe) wraz z tekstem ńajuln- 

bieńszych pisa.zów, 2 tomy, największy for­
mat w 8ce, razem tylko 48 sgr! — Aben­
teuer des Lorenzo da Ponte (pendant do Ca- 
sanovy) tylko 1 tal.! — Dichter-AlbUUl w o 
prawie ozd. z brzegiem złotym i bogato zło 
coną oprawą (elegancki podarek dla dam) 
tylko 35 sgr.! — Die Wiener Gemälde-Gal 
Ierle (Belvedere) wiel. ozd. dzieło obrazowe 
w 4ee z tekstem objaśniającym, eleganc. opr. 
tylko 3 tal.! — Salen-Alhuin fur die ele­
gante Welt, najpiękniejsze staloryty i mie­
dzioryty najsławniejszych mistrzów, najwię­
kszy format w 4ce, wraz z okładką, 2) Spa­
nien und Portugal z 43 obrazami, 230 str., 
w wielkiéj See teKstu, oba dzieła razem tylko 
45 sgr.l! — Homers Illas, wielkie ozd dzieło 
obrazowe, illustr. przez Ramberga, z objaś­
nieniami prof. Kietschel (4ka podłużna) py­
sznie opraw, tylko 3 tal.l — Kaiser Joseph 
II, dzieło ozdobne, 352 stri tekstu, wielka Ska, 
wraz z 80 illustracyami, najpiękniejszy pa- 
pier welinowy, 1862, tylko 1 tal.! — Der per­
sönliche Schutz z anatom, obrazami (opie­
czętowane) i tai ! — Heinrloh Barth, Bur­
ton, Speke und Gerstäoker’s iteisen w 3 
tomach, wszystkie trzy razem tylko 40 sgr.l 
— RcSSUläSSler. Aus der Heimath, z prze­
szło 1000 illUstr , sławne dzieło pbpularne z 
h'Storyi naturalni], 2 wielkie tomy w 4ce, 
raz. tylko 2 tal.! — lpRusslaßd unter dcm 
Mikroskop oder die Geheimnisse von Russ­
land, 2) Feodor Wehl. Die Damen der 
A eltgeschichte — obejmuje tbjne pamiętniki 

Katarzyny II — hrabiny Königsmark — Gräve- 
nitz ■— itd. itd. — jako też innych— sła­
wnych kobiet, 2 tomy, razem 2 tal ! — Ve 
nedig und Neapel przez Poppela i Kurza, 48 
ozdobnemi stalor., 8 części, razem tylko 48 
sgr.! — 1) KÖrner'a sämmtl. Werke, papier 
najpiękniejszy, ze stalorytami, wydanie elgan- 
ckie, 2) Wolfgang RleUZel Sammlung von 
584 der anerkannt beliebtesten Gedichte und 
Volkslieder aller Nationen, 773 strony w 8ce, 
oba dzieła razem tylko 45 sgr.l — Dttsse- 
dorfer Jugend Album, wielkie ozd. dzieło 
obrazowe najpierwszych żyjących artystów 
dysseldorfskich (każdy obraz dziełem mi- 
strzowskióm) z tekstem najulubieńszych auto­
rów, 2 roczniki, w 4ęe, bardzo eleganc. wyd. 
oba roczniki razem tylko 3 tal.! — Der Anek­
doten-Jäger, 3 roczniki w 12 częściach, z ty­
siącem anegdot, humorystycznych rozpraw, 
poezyi itd. itd, razem tylko 45 sgr.!
Dow nía tnií» dodają si« przy zamówieniach Uüí»pi(l biliv od 5 tai począwszy znane 

dodatki; przy większych za-, 
mówieniach jeszcze: dzieła 
obrazowe, klasyoy itd.

ST" Luagn. Każde zamówie­
nie wykonuje się natyohmiast akuratnie. 
Udawać się należy wprost do księgarni 

'72921.

P.zy placu Wilhelm wskim No. 12 Ha I
piętrze jest włełUie giomieszlkanie 
-biadając > s'ę z 4 poko] s-lonu, kuchni, 
entré i remizy, tudzież na li piętrze dwa 
(pelioje uoiieblotttiii«- od 1 grudnia 
rb. do i kwiętnia rp. do wynajęcia. Bliż­
szą wiadomość udzieli K. Hebanowski w 
Bazirze. [7309]

Prawie nowe

pianina i fortepiany
o 7 oktawach z pełnym tonem i wedle naj­
nowszej konstrukcji są tanio do sprzedania u

C.Kirst,
[7326] św. Marcin 60.

2 rygskich konopi
12 wedro =■ 21 a szefla pruskiego
la 8« ej trwalośel zaaługująee 
i« azczególne polecenie, nadeszły 

i poleca takowe jak najtaniej [7312]

S. Kantorowicz,
Rynek 65, skład płótna i dywanów, fabryka 

bielizny.

Veuve Clicquot 
Vin Verzenag
otrzymali i polecają [7311]

Br. Ander sch.
■‘«»żwiatlezone 1 zalecone 

przez wiele znakomitości 
lekarskich!
Dr. med. Borchard’ta

Mydło z ziół
w orygin. paczkach po 6 sgr. 
do upiększenia cery twarzy 
i doświadczone przeciw wszystkim nie­
czystościom skórnym, jako^też z szcze­
gólnym pożytkiem zdatne do kąpieli 
każdego rodzaj u.

Boutemard

, 1 ’/j paczkach po 12 i 6 sgr. 
najtańszy, najwygodniejszy 

i najpewniejszy środek do zachowania 
zębów i dziąseł i utrzymania ich w czy­
stości. —----- -

Prof. Dr. Lindc’go

wegetab. pomada w laskach

Wino szampańskie
ze składu wina szampańskiego

A. Jndersieben, Berlin,
5a Kommandantenstr. 5a. 

bntelka 22| sgr, | butelki 124 sgr.
włącz, z kistą i opak, za zaliczką. 
[7171] Pod gwarancyą.

(Nie podob. się przes. odbierają się) 
Butelki na próbę przesyłają się natycb 

miast na frankowane żądanie. 
Sprzedającym z drugiój ręki rabat.

SoliJern leczy bez niebezpieczeń­
stwa w 2 godzinach (także i listownie) 
Dr. Dluclt, Wiedeń, Praterstr. 42. I

[2668]

Rurki przeciw astmie
aptekarza Levasseur.

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Do>
stać można w Paryżu u wynalazcy przy ul. 1 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. Dr u- ! 
nono JMiczyiiskiego; w Poznaniu y 
aptece dra lUaiikiewirzn. [6315]

Co tylko odebrałem bardzo dro- [ 
bny gatunek

czasiićj herbaty,
odznacza się ona najdelikatniejszi 
smaką i najprzedniejszym zapachem 
funt po 2 tal.

J. B. Piotrowski,
[7166]. Hótel du Nord.

Ogłoszenia gospodarskie itd, 
W órotlę dnia 4 grudni» jako 

tóż 11 i 18. grudnia sprzedawać będę 
osobiście p.) cenach zniżonych w boru Ja. 
rząbkowskim resztę stojących kozłów dębo­
wych i jesionowych. |7283'

A. Nadelmann
[7283] 

z Czerniejewa
Dom. Chłapowo w powiecie średzkim ni 

do sprzedania w dobrym jeszcze stauie hę.1
dącą ulreskturnią ręczną i nzan«i

czterokonnój młockarni. [7279]

Dla umuiejszenialiehnożUuśęl^kł&du .rang ” przed nadchodzącą, inwen- 
turą, zniżyłem cenę wielkićj-jeg© części znacznie i polecam mianowicie jako 
korzystne podarki partyą

frendzlaiBÍ po 4$ i 6'|2 tal. za sztukę.
Æntorowicz, Rynek 65,

(grsslad gnżótwa i dywonó , iahryka hieSizny ).

Angielskie kobierce rozmaitych wielkości,
Przykrycia na stoły sukienne, repsowe i gobelinowe,
Plusze, gobeliny, repsy i adamaszki na meble i portyery, 
Firanki tnlówe, muślinowe, persowe i dymkowe polecają

£6603]- W- Hukuliński i Sp.

Erfurt,^:
dostawia bukiety i wieńce

z nat ralnych, sztucznie suszonych kwiatów
wlasnéj fabryki,.od 2% sgr. począwszy, 
Stałem zamówieńiu 85 miesiące cza^u do 
żądania franko

aż do 5 tal. Sprzedającym z drugiój ręki przy 
zapłaty. Cenniki przesyłają się na frankowane 

[7172 .

Wyprzedaż zniżonych w cenie UinteFy! UH, SUktlie? kO“ 
biercy itd ■> w dobrych gatunkach, nadzwyczaj tanio.

^Robert Schmidt,
dawniój Antoni Scłiinldt.

Poznań, Rynek No. 63.

[7325.].

Suknie 15 łok. beri, od 1’/, tal. 
Ang. kobierce jirfced kanapy 3 beri. łok. długie od 6 tal.

A rac «le Batavia
po 15, 16'/,, 17'/, i 22'/, kwartę,Arac de (soa

po 30 i 40 sgr. kwartę,Bum z «Samaikl
po 17'/,, 22'/,, 30 i 45 sgr. kwartę,Koniak
po 20, 25, 30 i 40 sgr. kwartę,Wódkę francuską

poleca
kwartę [7320],po 22'/, sgr. kwartę (jtszuj

Hartwig Kantorowicz.
Przy odbiorze '/t i V2 oryginalnej beczki daje powyższe arty-

knły i nfeyelońe j^^ x tutejsxeyo 
rotreyo. Na życzenie ekspedyuje araki taks 
dn tncijO n> ¿Rotterdamie, Rumy x 
skich dokom na bezpośrednie connoissement.

Fm pobo- 
tze skła- 

Londyń-

0asaU8V&’s Memoiren, najkompletniejsze nie 
mieckie wydanie w 17 tomach w Sce z około 
100 obrazami, tylko 8 tai,! ,— äiaierlsohö 
Ansichten der berühmtesten Städte, ihrer- 
Kirchen. Monumente, Kunstwerke itd. na 20 c 
wielk. obrazach (stalorytach)y. w eleganckim 
pozłoconym kartonie, tylko 1 täl.l — IffläCdS 
sämmtl. Werke, jedyne kpmjfietne wydanie 
(format Schillera) najpiękniejszy papier, bar­
dzo piękny druk, 24 tomy, raz. tylko 2 /»tal.!
— Llvlagstoae’s Reisen in Afrika, nowe cle-

eksportowi
M. Głftgsu i

ksport. książek w Hamburgu,
WeueewaM

[7

1Î '
oryginalna 7'/, sgr.
ółysk i elastycznóść wło-

sztuka oi
podwyższa poły: 
sów i' przyczynia się równocześnie do 

utrzymania rozczesanych włosów.

Gospodarstwo 1OO morgo» j
murowanym domem mieszkalnym o czterech 
stau yaci, świeżo wybud wanym, z dobreEi 
budynkami gospodarskiemi, z inwentarzem 
martwym i żywym lnb bez tegoż, pól mili 
od szosy wrzesińsko-siupeckiój, tuż pod 
Strzałkowem, jest zaraz z woluój ręki do 
sprzedania pod bardzo korzystnemi warun­
kami. Bliższych wiadomości udzieli właści­
ciel Wojciech Duchowski w SkSfbćśzewit 
pod. Strzałkowem na listy frankowafie.

[7308]

Dla niepopełnienia pomyłki uprasza się 
aby przy- zapisach zwracano uwagę na nazwi 
sko, idieę a mianowicie na No. 68, gdy i w 
Hamburgu istnieje kilka podobnych firm.

Aptekarza Sperate’go

my<uo miodowe
w oryg. paozk po 5 i 2'/, sgr. U 
polecone gorąco jako łagodny, g 

skuteczny codzienny środek do my­
cia nawet dla najdelikatniejszej skóry
kobiet i dzieci.

Partyą prawdziwych El Globo cygar z 
1864, wielkie Londres średnio-mocne i mo­
cne, które zwykle 70 tal, kosztowały, mo­
żemy spuścić, w skutek korzystnego zakupu, 
po Ó0 tal. przy odbiorze najmnićj $ pu­
delka oryg. (500 sztuk) i polecamy przeto 
korzystną tę sposobność kupienia.

1. D. Kali i syn,
Wilhelmowska ulica No.

Dr. Hartunga 
OLEJ

i kory chińskiej
z wywaru najlepszej kory chiń­
skiej z olejkami balsamicznemi 
dla konserwowania i upiększe- 

(Po 10 sgr.)

w owczarni ¿¡arodowćj Ne- 
•ettów w Retdwwliw 

“pod Schwerinern wj Me|t 
klemburgii rozpoczęła się.

Retchendorf, 29 pazdź. 1867 
[718°]. von schach

Teatr miejski w Poznani«.

[7299]. 8.

nia włosów
Dr. Hartunga

POMADAK Ziół

í si
bi

ii
żr

Eau dentifrice des Cordillères
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów i wszelkie cierpienia od zę. 
bów pochodzące. C życie codzienne téj wody, jak również Proszbn Kordy-
llersklego zabezpiecza na zawsze zęby od pruéhnienia. [7116J.

łówny w Paryża przy ulicy Rivoli 33; w Poznania w aptece p. 
akt ' —- ' - •

Skład główny w Paryża przy ulicy Rivoli 33; w Poznania w aptece p. Dra 
Manklewleaat w Krakowie w aptece p. Mlczyńskleifo; we Lwowie w aple 
ce p. Mlholaeha; w Warszawie w składzie materyalów aptecznych p. Ciallegu.

Dynamon,
galwano-elektryczny aparat leczący,

;o każdy sam bez ohcćj pomocy na każdem prawie miejscu ciała używać może, leczyktórego każdy
według licznych świadectw i pism dziękczynnych szybko i pewno w sposób naturze od- 

iedni: podagrę, reumatyzm, hemeroidy, oehromienia, skutki ran — jak sztywnośćpowu
członków, wrzedy, bóle nerwowe — astmę, trzęsienie, kurcze, kongestye, cierpienia wą-x_.V_ --------^,....«3. - , ,...Ł X... , -troby, cierpienia nerek i pęcherza, rwanie w członkach, postrzał, ból głowy, bóle w krzy- 

; lisźaje, ' ’ -żach, cierpienia skórne, utratę słuchu, cierpienia nerwowe, początek 
ko tóż wszystkie przeszkody w działaniu or- 
dadzą przeat rozbudzenie ziły le-

. i . ..... ____
suchot, polucye, jmpotencyą, słabość 
ganizmu, o ile takowe uleczyć się jeszcze
cząee) natury.

Dynamon okazał się także w ostatnim czasie przy dyecie i czystości wody i po­
wietrza jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cholerze ;tp. 
i najpewniej przedłużą życie.

Użycie Dynamonu, którego skutki leczące okazują się często natychmiast, często 
po kilkokrotnój aplikacyi, przywraca we wszystkich częściach ciała ciepło, ruch i czu­
cie i udziela mu nową zdatność asy miłowania i wydzielania, bez czego powstają cho­
roby, których następstwem jest rozstrój ciała ludzkiego.

Elektryczność odgrywa w naturze wielką rolę, bez niej istnieć nie może równo­
waga w organizmie zwierzęcym, skoro cofa się z pewnej części, utrącą część ta życie. 
Jest ona jednym z najcenniejszych środków i w wielu razach po niej tylko pomocy spo­
dziewać się można, dlaczego akademia francuska użyciu jej przyznała pierwszą nagr: dęy

Dynamon działa w skutek wydzielania materyi chorobliwej i wyrównania prze­
rwanego stosunku elektryczności ciała ludzkiego, na co dotąd mało zważano. Użycie 
nie jest połączone ani z bólem ani z niebezpieczeństwem i nie przeszkadza żadnemu 
zwykłemu zatrudnieniu.

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodny i w stósunku do swój 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić można, spro­
wadzać: można wraz z przepisem użycia pa cenie 6 taL w pr. kur. od wynalazcy fizyka 
J. Homina, badacza natury w Dy ”■ Momma, badacza natury w Dysseldorfie. Frankować. [7023]

z pobudzających, poży­
wnych soków i ingre- 
dyeńcyi roślinnych do 

wzbudzenia i ożywienia wzrostu włosów;
____ (po 10 sgr.)

Pod gwaranoyą prawdziwości 
na Poznań w zapasie u [978]

J. Menzel,
Wilhelmowska ulica obok poczty, 

jąko też w Międzychodzie u J. M. 
Stricha, Bydgoszczy Karol Schmidt, 
dawniój S. J. Peinert, Ohodzlein C. 
Breite, Wschowie Augustyn Cleemann, 
Gnieżule J. B. Lange, Grodzisko R. 
Mtitzel, Inowrocławiu H. Senator, Ja­
rocinie S. lirotowski, Kempnlo Gotseh, " 
Fr&iikel, Kościanie W. Feldmann, Kro­
toszynie A. E. Stock, Lesznie J. l. 
Hausen, Łobżenicy L. r. Elkisch, 
Margoninie apteka z A. Kratz, Nakle 
L. A. Kallmann, Ostrowie Lóbel Cohn, 
Pleszewie Th. Musielewicz, Ra slozn 
R. F. Frank, Rogoźnie Jonas Aleksan­
der, Samoolnle G. F. Stenzel, Strzel­
nie J. Kuttner, Szamotułach W. Kril- 
ger, Smlgln Wolf Cohn, Śremie Emil 
Siewerth, Środzie Fischel Baum, Szu­
binie C. L. Albrecht, Trzemesznie A. 
Oiowsky, Witkowie R. A. Li figiewicz,
Wolsztynie c Isakiewicz następ., Wą- 
grówen J. E Ziemer, Wrześni Konst. 
Winżewski i na Wronki u ;L. Krüger. IKrüger.

Pierwszą prze- 
ylkę strassburgskieh 

truflowych pasztetów 
wątróbek gęsich we

Wazach otrzymali

W. F- Meyer i Sp.
Wilhelmowski pjae 2,[7310].

K!ülllO W'iCMBiil na wyroby z podpisanéj fabryki îîiyilïO
en gros & en détail przyjmuje każdego czasu dom handlowy Fanów
Berendsa Fflasltlego w poznaniu

Antoni Kowalski i Spéika
w Marcelinie pod Poznaniem.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

[5220].
"właściciele: Miecl^słiU^^^iTgórDiTT^^^óznanim

We wtorek, d. 3 grudnia. Das IVaclit 
luger von Dranada. Opera ronnm 
tyczna w 2 aktach. Muzyka L. Kreutzów 
Poprzedzi po raz pierwszy powtórzone:

Engligh Sjiolien licre. 
Krotochwila w 1 akcie, według francuzkiej p“ 
pp. Carmon i Grauge, przez Chr. Wintra/ k

W czwartek, 5 grudnia. Po raz pierwsi)
Die schoeiie tialałkee. 

Operetka w 1 akcie przez el. Henriii 
Muzyka przez Franciszka de Suppóe.

Pygmalion: p. Giesecke, Ganymed: pani 
Valmsre jako gość, Mydas: p. Heim, Gali 
thea: panna Bussenius z teatru miejskiej 
w Magdeburgu jako gość.

Poprzednio: Ein Wort an «len Ml 
nister, obraz rodzaiowy w 1 akcie I , 
Langera. Następnie : Eigensinn, koi»} 
dya w 1 akcie.

[7323-3 DyreReya. SZ
Kobylin, 8 ąęrtitiniu.

Teatr amatorski
w sali ratuszowój

na dobroczynno ocle.
I.

Pierwsza lepsza.
Komedya wierszem w jednym akcie pń 

hr. Fredrę.
II.

Niebezpieczny człowiek.
Komedya w jednym akcie przez Łoziński#!!

III.
Spotkanie. [7S

Krotochwila ze śpiewkami w jednym al 
z francuskiego p. Jasińskiego.

Cena miejsca 3 złote. Początek o go<R

___Hildebranda teatr letni
(dobrze ogrzany i świetnie udekorować

Ł. Rroekmanna
Cirque Quadrumane i jazda sztufz*

en miniature.
Dziś w środę dnia 1 grudnia

Jedno przedstawienie*
Początek o godzinie 7 wieczorem-

Otworzenie kasy o 6 godzinie. i .Ceny mieisc: loża (4 osoby) 2« 
miejsce włoży 17’/, sgr., miejsce numer«" 
ne 15 sgr, pierwsze miejsce 10 sgr., U'® 

k. — — i----  n,. — Dzieci niżej,11sce 5 sgr., galerya
10 w towarzystwie

2’/,sgr. 
dorosłyc:ych płacą na 1>

miejscu połowę ceny, na wszystkich in»! 
pełne ceny.

Codziennie wielkie przedstawienie wie. 
rem o godainie 7. W sobotę i w nie«8 
dwa przedstawienia o 4 i 7 godz. ■

Biletów dostanie się poprzednio w Wj*. 
i u perty era w hotelu de Romę. ['“

JL. Rroekmann dyrek"
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